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CZEŚĆ URZĘDOWA

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 1 
maja b. r. nadać najraiłościwiej zwyczajne­
mu profesorowi Uniwersytetu we Lwowie dr. 
Leonardowi P i ę t a k o w i ,  tytuł radcy Dwo­
ru; zwyczajnym profesorom tegoż Uniwersy­
tetu dr. Tadeuszowi P i ł a t o w i  i dr. Ry­
szardowi Marya W e r n e r o w i ,  tudzież zwy­
czajnym profesorom Uniwersytetu w Krako­
wie radcy rządowemu dr. Ludwikowi Te i c li­
m a n n o w i i dr. Stanisławowi S m o l c e ,  or­
der Żelaznej Korony trzeciej klasy, z uwol 
nieniem od taksy.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem Jpostanowieniem z dnia 5 
maja b. r. nadać najmiłośeiwiej general­
nemu dyrektorowi zarządu tytoniowego dr, 
Józefowi K r ii k l o w i, tytuł barona z u- 
wolnieniem od taksy.

P. Minister skarbu zamianował seki/i- 
tarzy skarbowych: Sabina L a c h ó w  i c zT"  
Piotra H a b l i ń s k i e g o ,  dalej starszego in­
spektora skarbowego Juliana J a  k ie  l a ,  se­
kretarza skarbowego Dymitra T a ń e z u k a ,  
wreszcie starszych inspektorów podatkowych: 
Dymitra Kr a j c z y k a ,  W ojciecha Wa wr z k o -  
w i c z a  i Atanazego Z a j ą c z k o w s k i e g o  
radcami skarbowymi w okręgu krajowej dy- 
rekcyi skarbu we Lwowie.

P. Minister skarbu zamianował inspe­
ktorów podatkowych: dr. Rubina F l e c k e -  
r a , Franciszka S z y m u s i k a  i Franciszka 
P a m u ł ę  sekretarzami skarbowymi, a inspe­
ktorów podatkowych: Michała W o l i ń s k i e -  
g o , Aloizego S o n n e w e n d a  i Adolfa 
F r a n k a  starszymi inspektorami podatkowy­
mi w obrębie galicyjskiej krajowej dyrekcyi 
skarbu-

Lwów, 10 maja.

Nie uszło uwagi kół politycznych, iż 
prasa rossyjska zajmuje się od pewnego cza­
su bardzo gorliwie A bisynią, gdzie już da­
wniej starała się Rossya, chociaż bezskute­
cznie utrwalić swoje wpływy. O ile się zdaje, 
interes dla tego wsehodnio-afrykańskiego kró­
lestwa rozbudziły na nowo relaeye Maszkowa, 
szefa misyi „naukowej", wysianej przed mniej 
więcej dwoma laty do Abisynii za staraniem  
kilku kościelnych prawosławnych dostojników. 
Widocznie pod wrażeniem tych relaeyj prasa 
petersburska poczęła zastanawiać się bardzo 
poważnie nad stosunkami między Rossyą i 
Abisynią i przy tej sposobności wypowie­
działa kilka uwag i rad, zasługujących na 
bliższą uwagę. 1 tak usiłuje ona wykazać, że 
carat powinien zainteresować się bliżej Abi­
synią, nie tylko ze względów religijnych, lecz 
i politycznych, i dla tego też rząd dobrzeby 
zrobił, gdyby wysłał tam swego przedstawi­
ciela z poleceniem dokładnego zbadania miej­
scowych stosunków. Religia Abisyóczyków—  
wywodzi ta prasa —  bardzo mało różni się 
od prawosławia i w tem właśnie należy szu­
kać ważnego łącznika między Rossyą i po- 
mienionym krajem afrykańskim. Postawiwszy 
taką tezę, uważają dzienniki za rzecz pożądaną 
sprowadzenie kilku wyższych dostojników ko­
ścioła abisyńskiego do Petersburga, „celem

bliższego porozumienia się co do wyrównania 
różnic, zachodzących między oboma jbrząd- 
kami i uzyskania zupełnej i„„’ iości“. 
Ostrożnie wszakże należy zabierać się do Abi­
synii, o ile idzie okw estye polityczne a prze- 
dewszystkiem potrzebaby zbadać dokładnie, 
jak dalece Franeya byłaby gotowa *ć soli­
darnie z Rossyą także w sprawie abis rńskiej.

Dotychczasowe doświadczenia dyploma 
cyi włoskiej w Abisynii wykazały, —  pisze 
między innemi Nowoje Wremia — iż tam 
może zdobyć wpływ stanowczy wyłącznie mo­
carstwo prawosławne. Co się tyczy Franeyi, 
to ta niezawodnie mogłaby tylko pragnąć, 
aby w Abisynii usadowiło się trwale pań­
stwo nie należące do trój przymierza. Dla o- 
siągnięcia zaś tego powinna Rossya urządzić 
na wybrzeżu silną placówkę, zkąd możnaby 
przedsięwziąć w danej chwili wyprawę w  
głąb kraju. Na mocy protektoratu, należy 
wąski pas wybrzeża do Francuzów, którzy w 
Oboku posiadają jedną kompanię wojska, nieco 
kawaleryi i kilka dział. Siła ta wystarcza dla 
tych celów, jakie mą na oku Franeya, byłaby 
jednak stanowczo niedostateczną na ochronę 
ewentualnej wyprawy rossyjskiej. Byłoby tedy 
p^żądanem, aby Franeya protektorat nad czę­
ścią należącego do niej pasu, oddała Rossyi,
która w takim razie nie omieszkałaby poczy­
nić zarządzeń odpowiadających jej inteneyom. 
Wzmiankowany dziennik nie przypuszcza ja­
kichś zasadniczych trudności przeciw tego ro­
dzaju propozycyi, interesa bowiem Franeyi 
są tam tylko małe, a usadowienie się Rossyi 
na wybrzeżu nie przyniosłoby im t -•jawnością 
żadnego uszczerbku.

Projekt organu petersburskiego znalazł 
żywe echo w prasie rossyjskiej, która zasta­
nawia się nad nim bardzo poważnie, uwa­
żając go za możliwy do przeprowadzenia. 
W kołach politycznych wszakże przeważa 
zdanie, iż wiele jeszcze wody upłynie nim 
projekt taki będzie mógł być zrealizowany.

Doroczne posiedzenie
Akademii Umiejętności.

(Telegram, „Gazety Lwowskiej)."

Kraków, 10 maja.
W wielkiej sali Akademii Umiejętności 

odbyło się dziś o godzinie 12 w południe u- 
roczyste doroczne posiedzenie. Pod główną 
ścianą na podniesieniu umieszczono popier­
sie Najjaśniejszego Pana, a około niego za­
wieszono z jednej strony portret Franciszka 
Wężyka, którego staraniem i w znacznej czę­
ści" kosztami stanął gmach Akademii. Fran­
ciszek Wężyk był też pierwszym prezesem 
krakowskiego Towarzystwa naukowego, prze­
kształconego następnie w Akademię. Z dru­
giej strony wisi portret J. E. Józefa Majera, 
pierwszego prezesa Akademii Przy przeciw­
ległej ścianie umieszczono w szafie wszystkie 
wydawnictwa naszej Akademii oraz innych 
pokrewnych instytueyj naukowych. Na bo­
cznych dwu ścianach pomieszono portrety i 
popiersia zasłużonych mężów, między niemi 
Mickiewicza i nieodżałowanej pamięci Józefa 
Szujskiego doskonały portret. Salę na uro­
czystość posiedzenia przekształcono z czytelni 
Akademii.

Pod popiersiem Najj. Pana zajął miejsce 
zastępca Najd. Protektora JE. dr. Julian Du­
najewski, z prawej jego strony prezes Aka­
demii, hr. Stanisław Tarnowski, z lewej ge­
neralny sekretarz, prof. dr. Stanisław Smol­
ka. Z obu stron trybuny zasiedli członkowie 
Akademii tak miejscowi, jak zamiejscowi; 
między tymi ostatnimi p. wiceprezydent dr. 
Bobrzyński i Wojciech Kętrzyński. Pod okna­
mi zajmują miejsca członkowie nadzwyczajni 
i członkowie komisyj. Naprzeciw trybuny w 
pierwszym rzędzie krzeseł zasiedli J. E. Pan 
Namiestnik hr. Badeni oraz naczelnicy władz 
i szereg wybitnych osobistości. Dalsze rzędy 
krzeseł w całej sali wypełnia licznie zebrana 
publiczność, tak że nie ma wolnego miejsca.

Fachową część sprawozdania Akademii 
z roku ubiegłego o pracach jej naukowych i
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JESTEM.
- O M I E Ś Ć  W S P Ó Ł C E E S W A

XIV.
(Ciąg dalszy).

August cofał się przerażony. Twarz Ja­
niny była blada, wzrok iskrzył się namiętnie, 
gorączkowo.
. , m°głem  przypuszczać.... wy-

Janina się zaśmiała.
> t Przypuszczał nio-dy nic  ̂ za-

wołała. -  Nie przypuszczałeś w  Monachium kiedym cię błagała, abvś "10nacmunb
że swoją gwałtownością sprow tdT  pot?piał’ 
głowę nieszczęście! Nie p r z y p ^ ^  na 
tem, co się ze mną dziać mogło h E 
uczucia, a raczej wbrew uczuciu ’ dla a 
skania spokoju i stanowiska, szłam w l 
z człowiekiem, który mi był obcy i nieznośny 
a obrzydnąć mi m u sia ł! Nie przypuszczałeś 
i w czasie ostatniej naszej rozmowy, że od­
pychając mnie od siebie bezwzględnie, bez­
litośnie, budzisz w duszy mojej burzę, a w sercu 
pożar.... Nie przypuszczałeś nic.... A teraz, 
patrz, stało s ię !... Ja się zemściłam i —  je­
stem bardzo nieszczęśliwa....

Mówiła jak w obłąkaniu, nieprzytomnie, 
chwytając Augusta za ręce, twarz swą zbli­
żając do jego twarzy....

On osłupiał z przerażenia. Nie wyry­
wał rąk swoich z jej uścisku, a patrzał na 
nią rozszerzonymi oczyma, nie rozumiejąc.

— Zemściłaś się.... zemściłaś.... powta­
rzał — na kim? i za co?...

Janina miała ruch ręki gwałtowny.
— A ! — zawołała —  mniejsza o to !— 

Zemściłam się. Zaraz się dowiesz, w jaki spo­
sób. Wprzódy jednak chcę wiedzieć, muszę 
wiedzieć, czy w twojem sercu dla mnie nie 
ma już nic.... nic ?...

Zbliżyła się znów ku niemu, i paliła go 
wyiskrzonym wzrokiem, nęciła rozchylonemi 
ustami, które drżały namiętnie, żądne poca­
łunku.

On się usuwał.
—  Pani —  rzekł nie mogąc pohamo­

wać oburzenia, które w nim wrzało, — nie 
pojmuję, nie chcę rozumieć tej sceny.... W 
mojem sercu dla ciebie może być chyba nie­
pamięć.... nie każ mu pamiętać !...

Z piersi Janiny wydobył się okrzyk tłu­
mionej wściekłości.

— Pamiętać ty o mnie będziesz, mu­
sisz pam iętać! — wyszeptała przez zaciśnięte 
zęby.

I nagle oczy jej padły na odsłonięte 
płótno, przedstawiające postać Jadw igi, dą­
żącej ku światłu.... Dojrzały ją, poznały i 
chwilę zatrzymały się na niej, jak przykute 
wrażeniem, nad wszystko silniejszein. Po zbla- 
dłej twarzy Janiny przelatywały mieniące się 
błyski. Artystka — zachwycała się dziełem 
sztuki, w niedokończonych konturach prze­
czuwała doskonałość pojęcia i wykonania, 

obieta, — czuła się w obec rywalki zwy-
iej i powstawała przeciw niej całą gwał- 

nerwów^ narnużtnftj natury i wzburzonych

*\rz?z j edno mgnienie oka August i Ja­
nina stali oboje w milczeniu przed tym obra­
zem , na tę jedną chwilę połączeni raz je­
szcze wspólną artystyczną myślą. August

odczuł zachwyt Janiny a ona po raz pier­
wszy może uznała w nim prawdziwego ar­
tystę.

I za chwilę wybuchnęła z tem wi§" 
kszym żalem.

—  Ty ją kochasz! — krzyknęła — i 
dla tego mnie odpychasz! dla tego!.- A ja 
się zemściłam. I między tobą a nią postawi­
łam zaporę, taką samą, gorszą niż ta, która 
między tobą a mną istnieje. Bo ja wszelkie 
zapory łamać jestem gotowa, — a ona te) 
nie złam ie!...

I mówiła dalej, głosem zdyszanym, wy­
razami, które czasem więzły w jej krtani, 
niedokończone, urwane.... ,

—  Pojechałam do Berlina.... ^ eĉ ia" 
łam już od Lizy o całej historyk- Dotarłam 
do Władysława, powiedziałam m u , że zona 
kocha go zawsze, że tęskni do niego, ze się 
ku niemu wyrywa i zapaliłam dawne p o- 
mienie w jego sercu. .. W tej chwili on już 
jest tam — u niej, u żony....

Orecki słuchał w osłupieniu, bezmowny, 
i naraz rzucił się ku Janinie , chwytając ją 
zsi rok©

—  To nieprawda!... — krzyknął, to 
być nie może !... t},

Mąciło mu się w głow ie, slow w a 
snych nie słyszał, tylko szum jakby g^a - 
wnego wichru, który mu napełniał caią u- 
szę. Musiał okropnie w yglądać w te) c wi , 
bo Janina z przerażeniem teraz, rozszerzo ą 
źrenicą, patrzyła na niego, a pod nacis lem 
jego ręk i, gięła s i ę , niemal na kolana.... 
Gwałowność jej namiętna u s t ę p o w a ł a  naą e 
miejsca bezwiednej trwodze, a zarazem wspo

—  Auguście — szeptała Auguście! 
przebacz, -  jam do ciebie P™JSZ a T T -

nie, żałowałam od razu, potępiłam siebie.... 
ale już cofnąć się było niepodobna. Ja nie 
jestem tak zła, tak bardzo zła.... Popatrz na 
mnie —  ja płaczę !

Miała rzeczywiście łzy w oczach, kor­
na, gotowa ręce jego całować.

Ale on wyrywał się z jej uścisków; — 
usiłował myśli zebrać. Pragnął biedź do Ja­
dwigi, przekonać się.... W uszach mu brzmiały 
ciągle słowa Janiny: „On —  Władysław — 
jest tam — u żony!...“ A cóż się z nim te­
raz stanie?...

—  A uguście! —  powtarzała Janina — 
zastanów się.... popatrz na mnie. Wszak ja 
jestem piękna, stokroć od niej piękniejsza.... 
Dam ci szczęście, j'akiego ci ona dać nie jest 
w stanie.... bo ona nie ma, nie może mieć 
takiego jak ja uczucia. Przekonałam się, doj­
rzałam.... ja tylko ciebie jednego — słyszysz, 
Auguście? —  ciebie jednego kochałam....

Przemocą zarzuciła mu na szyję ra­
miona i drżące usta, rozchylone, uśmiechnięte 
namiętnym porywem, zbliżyła do ust jego. ..

*— Dopominałeś się tego słowa nie­
g d yś—  szepnęła — teraz ci je powiem zg łęb i 
całej mojej isto ty : kocham c ię !.... kocham !

Lecz August, mimowolnie na chwilę 
ujarzmiony jej gwałtownym porywem, powra­
cał już do przytomności....

Stanowczym ruchem uwolnił się z jej 
objęcia.

— Nigdy! zawołał — n igdy!.... Między 
tobą a mną — dodał — jest silniejsza nad 
wszystko zapora : wstręt mój i.... pogarda!

Janina wzdrygnęła się od stóp do gło­
wy, pod wrażeniem obelgi. Pochyliła głowę 
i znowu ją podniosła z wyrazem zuchwalstwa" 
Usta zacisnęły się, zbladłe.

—  A zatem —  szepnęła -  to już na 
! prawdę koniec.... Zemściłam się -  teraz to



wydawnictwach rozdawano u wejścia. Po­
bieżny przegląd wykazuje, że w tym roku 
wydała Akademia 20 nowych tomów.

Zagaił posiedzenie wice-protektor , JE. 
dr. Julian Dunajewski. Drugie z rzędu przemó­
wienie wypowiedział prezes Akademii , hra­
bia St. Tarnowski. Prezes dziękował wszyst­
kim w ogóle, co swoją życzliwością i popar­
ciem przyczynili się do otwarcia i urządze­
nia w Paryżu stacyi naukowej polskiej, któ­
ra w tym roku otwarta została, szczegółowo 
zaś dziękuje Najj. Panu, dalej p. wice-protekto- 
row i, ambasadzie austryackiej w Paryżu, 
władzom francuskim. Wspomina, że właśnie 
skończyło się 20 lat istnienia Akademii i 
poświęca wspomnienie zmarłym mężom nau­
ki, którzy przy założeniu Akademii powołani 
zostali do jej grona, a w historyi nauki pol­
skiej bieżącego wieku pierwszorzędne zajmu­
ją stanowisko.

Sekretarz generalny, prof. dr. Smolka, 
ogłasza nazwiska nowo-wybranych członków: 
Na wydziale filologicznym, na członka czyn­
nego zagranicznego, Henryk Sienkiewicz. 
Na członków korespondentów: dr. Piotr
Chmielowski w W arszawie; prof. dr. Ludwik 
Ćwikliński we Lwowie; prof. dr. Józef Kal­
lenbach we Fryburgu; prof. dr. Adam Mio­
doński w Krakowie i prof. dr. Leon Stern- 
bach w Krakowie.

Na wydziale historyczno - filozoficznym, 
na członków korespondentów: prof. dr. W ła­
dysław Abraham we Lwowie; prof. dr. Jó­
zef Kleczyński w Krakowie; dr. Maksymi­
lian Perlbach w H alle; 0 . Paweł Pierling 
w Paryżu; dr. Antoni Prochaska we Lwowie; 
dr. Aleksander Semkowicz we Lwowie.

Na wydziale matematyczno - przyrodni­
czym , na członków czynnych krajowych: 
prof. Julian Niedźwiedzki we L w ow ie, czł. 
kor.; prof. dr. August Witkowski w Krako­
wie, czł. kor.. Na członków korespondentów: 
dr. Ludwik Birkenmajer w Czernichowie; 
Samuel Dickstein w Warszawie; dr. W łady­
sław Natanson w Krakowie i dr. Adam 
Prażmowski w Krakowie.

Po ogłoszeniu nazwisk nowych człon­
ków, generalny sekretarz prof. dr. Stanisław 
S m o l k a  odczytał ogólną część sprawozda­
nia, zawierającą wspomnienia pośmiertne o 
śp. Józefie Supińskim, Auguście Ottmarze 
Essenweinie, o członkach nadzwyczajnych: 
Stefanie Buszczyńskim i Władysławie Sere- 
dyńskim. Poświęcił też gorące słowa pamię­
ci śp. prof. dr. Lotara Darguna, który był 
wybrany jednomyślnie kandydatem Wydziału 
na czynnego członka, umarł wszakże przed 
stanowczym wyborem.

Generalny sekretarz w sprawozdaniu 
ogólnem kładzie główny nacisk na to, że o- 
becnie ruch naukowy Akademii ożywił się 
znacznie we wszystkich trzech wydziałach, 
z tego powodu Akademia jest zniewolona 
uszczuplać dotacye rozmaitych komisyj, któ­
rych zadanie polega na zbieraniu, umiejęt- 
nem opracowywaniu i wydawaniu materya- 
łów naukowych. Komisye nie mogą wobec 
tego rozwijać swej działalności w ten spo­
sób, jakby je stać na to było, gdyby środki 
materyalne pozwalały na zakreślenie i cho­
ciażby powolne spełnianie szerszych progra­
mów działalności. W końcu mówi o organi- 
zacyi stacyi naukowej polskiej w Paryżu, o 
jej zadaniach i korzyściach, jakie się po niej 
spodziewać można dla nauki polskiej.

moja pociecha! — Pamiętaj, że ty jeden 
wstrzymać mię mogłeś. I odtrąciłeś obelgą —  
więc idę ku przeznaczeniu memu....

Zaśmiała się sucho, szyderczo, rzuciła 
raz jeszcze ostre spojrzenie na Augusta, który 
stał jak porażony gromem —  i krokiem pe­
wnym, wyprostowana, wyszła.

Teraz zwolna wszystkie doznane wraże­
nia tężały w duszy Augusta. Usiadł na prze­
ciw obrazu, podparł głowę na ręce i była 
chwila, długa, ciężka, w której jakby nie 
czuł siebie. Zdawał się sam sobie bryłą nie­
ruchomą, martwą, po której tylko od czasu 
do czasu przechodziły jakieś prądy, dotkliwe, 
szarpiące, palące ogniem.

I znowu nic — chaos.
Otwierał szeroko oczy, spozierał dokoła 

siebie, jakby przed sobą widmo zobaczył i 
m yśla ł:

—  Więc to jest.... tak wygląda nie­
szczęście ?....

Zrywały się czasem w jego piersi łka­
nia, które nim targały; — w olin ie  miał ani 
się ruszyć, ani wstać. Chciał krzyczeć gło­
śno, lecz tchu mu brakło. Więc milczał i 
siedział.

I nagle myśl jedna wydobyła się z cha­
osu, jaki go otaczał: Co się z nią dzieje ? 
z Jadwigą ?•••• Jakie wrażenie uczynił na nią 
powrót W ładysława tak nagły ? Może pognę­
bił ? może....

Jakaś nadzieja słaba, wątła uczepiła się 
jego mózgu i dodała siły.

Wstał, i wybiegł z mieszkania, dążąc 
na ulicę Kurkową.

(Ciąg dalszy nastąpi).
Adam  Krechowiecki.

Prezes hr. St. Tarnowski oświadcza, że 
nadszedł telegram od p. Juliana Klaczki, iż 
przybyć nie może i odczytuje jego pracę 
pod tyt.: „Św. Franciszek z Assyżu i gotyka 
włoska".

Nie mogąc w całości podać czytelni­
kom tej wspaniałej pracy znakomitego pisa­
rza, spieszę przynajmniej z podaniem jej tre­
ści : Na samym wstępie p. Klaczko porusza 
kwestyę pozornej sprzeczności pomiędzy a- 
scetycznym nastrojem św. Franciszka, pro­
wadzącym do wyrzeczenia się siebie, a potę­
żnym wpływem, jaki ten święty wywarł na 
rozwój sztuki, tego bogatego źródła rozkoszy 
i używania. Obok mistycyzmu, porywającego 
ku światom piękna, widzi autor klucz do ro­
związania zagadki w owej serdecznej miłości 
serafickiego świętego ku wszystkiemu, co go 
otaczało; w owej nici sympatycznej, która 
go ze wszystkiem wiązała i wszystkiemu w 
czystych jego oczach nadawała postać na­
dobną.

Zwrot ku gotyce jest w sztuce włoskiej 
pewnym rodzajem rewolucyi artystycznej, na 
którą zdobyć się mogła tylko genialna śmia­
łość wielkiego nowatora, niekrępowanego w 
niczem więzami rutyny. Nastrój psychiczny 
św. Franciszka ciągnie go ku wzniosłości 
stylu ostrołakowego, działa tu może i krew 
francuska, płynąca w żyłaeh jego i znajomość 
pomników gotyki francuskiej; działają nieza­
wodnie także, świadomie czy nieświadomie 
względy natury praktycznej. Zakon św. Fran­
ciszka jest pierwszym zakonem, w którym 
jednostka nietylko w kontemplacji, nietylko w 
pracy nad własnem zbawieniem szuka celu 
życia, ale w pracy nad zbawieniem drugich, 
w działaniu na wielkie masy. Na to potrzeba 
świątyń nowej konstrukcyi, przestronnych, 
gdzie głos z kazalnicy rozlega się szeroko, 
gdzie ambona, w romańskim kościele niknąca, 
zdobywa sobie dominujące miejsce. Wzorem 
gotyki włoskiej staje się świątynia, zbudo­
wana przez uczniów św. Franciszka na jego 
grobie w Assyżu. Drugi zakon bliźniaczy, za­
kon kaznodziejski, chwyta się gorliwie fran­
ciszkańskich wzorów i przez te dwa zakony 
gotyka rozszerza się po całym półwyspie. 
Architekci byli po największej części sami 
zakonnikami, lub pracowali pod kierunkiem 
zakonników, pod wpływem ich natchnienia. 
Wytwarza się przez to jednolitość tradycyi, 
ciągłość i filiacya natchnienia, słowem, to 
wszystko co obejmujemy nazwą stylu.

Druga część odczytu zajmuje się rozbio­
rem. odrębnych właściwości gotyki włoskiej 
w porównaniu z gotyką zaalpejską. Fanatycy 
gotycyzmu zarzucają jej, że jest za mało go­
tycką. Sjjeczywiście, z wyjątkiem katedry me- 
dyolańskiej, tego pomnika zupełnie odoso­
bnionego we W łoszech, żaden kościół goty­
cki włoskiego półwyspu nie osiąga, nie u- 
siłuje nawet osięgnąć eterycznej lekkości 
katedr północnych: kolońskiej, w Rheims, w 
Chartres. Ale wyborny smak włoski, toskań­
ski, przejął z zaalpejskiego systemu wszystkie 
jego pierwiastki charakterystyczne, wszystkie 
formy zasadnicze i zastosował je genialnie 
do starego tła tradycyj romańskich, licząc 
się sumiennie z wymaganiami klimatu, z wła­
ściwościami nieba, słońca, powietrza włoskie­
go. Miarkuje ostrość łuków, utrzymuje w ca­
łej pełni powagę fasady, unika próżni, a na­
tomiast pozostawia wielkie płasczyzny, które 
Cimabue i jego następcy pokryli swymi nie­
śmiertelnymi freskami, daje przewagę liniom 
poziomym nad pionowemi, w całości zacho­
wuje trzeźwość i miarę. Dłużej zatrzymuje 
się autor nad charakterystyczną różnicą po­
między znaczeniem olbrzymich wież w gotyce 
północnej, a właściwością lekkich, misternych 
włoskich campanile, które nadają fizyognomii 
miast italskich tak znamienną cechę. Szcze­
gółowy rozbiór dzieła florenckiej architektury, 
campanila kościoła Sta Maria del fiore służy 
do ilustracyi tych uw ag; analiza artystyczna 
dominikańskiego kościoła Sta  M aria Novella, 
dopełnia objaśnienia ogólnej charakterystyki 
gotycyzmu włoskiego.

Koniec odczytu mówi o wpływie gotyki 
włoskiej na nastrój kreacyi Michała Anioła 
i Rafaela, na pierwiastki twórcze w dziełach 
kaplicy Syxtyńskiej i Stanzów. Gotyka półno­
cna zepchnęła inne sztuki na miejsce drugo­
rzędne, gotyka włoska zawarła z niemi so­
jusz pełen miłości, atak świątynia w Assyżu 
stała się kolebką wielkiego nowożytnego ma­
larstwa.

Po tym odczycie generalny sekretarz 
prof. dr. Smolka podał do wiadomości, że 
nagrodę z fundacyi Barczewskiego za pracę 
historyczną, otrzymał dr. Władysław Abra­
ham, profesor Uniwersytetu lwowskiego za 
dzieło p. t.: „Organizacya Kościoła w Polsce 
do połowy XII wieku drugie wydanie. 
Książka wyróżnia się wybitnie doniosłością 
przedmiotu, wartością naukowych zdobyczy i 
nakładem pracy. Z szeregu prac, mających 
prawo ubiegać się o nagrodę, usunął komitet 
książkę hr. St. Tarnowskiego „O Zygmuncie 
Krasińskim", jako dzieło prezesa Akademii, 
następnie kilka dzieł historycznych, które już 
na innych konkursach otrzymały nagrodę, 
nakoniec takie prace, które stanowią dopiero 
część większych dzieł rozpoczętych.

Nagrodę imienia fundacyi ś. p. Bar­
czewskiego za dzieło malarskie otrzymał

p. Piotr Stachiewicz, mianowicie za swe o- 
brazy i kompozycye w ogóle, a w szczegól­
ności za obraz przedstawiający 'pogrzeb gór­
nika. Komitet przyszedł do przekonania, że 
ilość obrazów, któreby na wyróżnienie zasłu­
giwały, była w roku ubiegłym stosunkowo 
szczupła. Komitet po za nagrodzonemi 
kompozycyami Stacbiewicza podnosi: Aleksan­
dra Gierymskiego obraz, przedstawiający 
„Plac opery w Paryżu w czasie nocy" i Ja­
cka Malczewskiego „Chłopca modlącego się 
w kościele św. Krzyża w Krakowie“.

Nagrodę konkursową imienia Majera, 
po raz pierwszy udzieloną, otrzymał p. Ma- 
ryan Raciborski za dzieło: „O florze kopal­
nej ziem polskich." w

Ogłoszone zostały następujące konkur­
sy : 1. Konkurs z fundacyi ś. p. ks. biskupa 
A. S. Krasińskiego, nagroda 1.200 zł. Do 
konkursu dopuszczono prace naukowe druko­
wane, lub nie wydane jeszcze, które przysła­
ne będą w tym celu do Akademii po dzień 
31 grudnia 1894 r. Pomiędzy pracami ró­
wnej wartości pierwszeństwo mają , według 
woli fundatora, pisma treści religijno-moral­
nej. 2. Konkurs im. Niemcewicza, przejęty 
w spuściznie po Towarzystwie historyczno- 
literackiem w Paryżu: a) Plany wojny ture­
ckiej Władysława IV i geneza wojen koza­
ckich; nagroda 1.800 franków, termin prze­
dłużony do 15 lutego 1894; b) Parlamenta­
ryzm polski w wieku XVI. Nagroda 2.700 
franków, termin do 15 lutego 1895.

Na tern zakończono posiedzenie.

{P rojekt ustaw y gm innej dla m niejszych  
m iast i  m iasteczek).

Komisya gminna przedłożyła Sejmowi 
sprawozdanie o wniosku p. Fruchtmana w 
przedmiocie uchwalenia ustawy gminnej dla 
miast, nieobjętych ustawą gminną z r. 1889 
i dla miasteczek. Jak wiadomo, ustawa ta 
była uchwalona przez Sejm w marcu 1889, 
nie otrzymała jednak Najwyższej sankcyi. Je­
dnym z najważniejszych powodów było za­
mieszczenie w ustawie postauowienia, iż Wy­
dział krajowy wydać ma w drodze rozporzą­
dzenia regulamin dla czynności rad gmin­
nych. Rząd był tego zdania, iż W ydział kra­
jowy w myśl art. 11 ustawy zasadniczej nie 
ma prawa wydawania rozporządzeń. Inne 
powody odmowy sankcyi są pomniejszej na­
tury.

Komisya gminna uważa, że uchwalenia 
ustawy gminnej dla mniejszych miast, i mia­
steczek dalej zwlekać nie można, gdyż w tej 
sesyi dwa wnioski pp. Piłata i Rutowskiego 
poruszyły w sposób bardzo poważny przepro­
wadzenie reformy gmin wiejskich, w skutek 
czego kwestya tej reformy stała się bardzo 
aktualną, a ogólnie panuje to — zdaniem 
komisyi uzasadnione przekonanie, że 
wszelką akcyę w celu zreformowania gmin 
wiejskich poprzedzić winno uchwalenie usta­
wy dla mniejszych miast i miasteczek, któ­
re w organizacyi gmin wiejskich miejsca nie 
znajdują.

Komisya poczyniła w projekcie ustawy 
wszystkie te zmiany, od których Rząd zawi­
słem uczynił przedłożenie ustawy do Naj­
wyższej sankcyi. Komisya nie chce jednak od­
stąpić od wyrażonego zapatrywania, że Wy­
działowi krajowemu przysługuje prawo wy­
dawania rozporządzeń w swoim prawnym za­
kresie działania i zastrzega się, aby zastoso­
wanie się w tym kierunku do życzenia Rzą­
du nie było na przyszłość uważane jako pre­
cedens, lub zrzeczenie się prawa wydawania 
rozporządzeń przez Wydział krajowy.

Następnie podnosi komisya, że postano­
wienia ustawy gminnej obecnie obowiązują­
cej, normujące opodatkowanie gminne, są 
bardzo liberalne i zostawiają teoretycznie 
gminom nader szerokie pole działania i 
rozwijania swego systemu podatkowego. Do­
zwolone są dodatki do podatków państwo­
wych bez wszelkiego ograniczenia, dozwolo­
ne są także wszelkie możliwe podatki i opła­
ty gminne samoistne, podatki na poszczegól­
ne klasy mieszkańców, lub na poszczególne 
cele przeznaczone, ale to wszystko w teoryi. 
W praktyce niestety gminy uciekają się wy­
łącznie prawie do dodatków od podatków 
państwowych, a wszelkie inne gałęzi opo­
datkowania gminnego leżą odłogiem.

Przyczyny tego zjawiska szukać nale­
ży —  zdaniem komisyi —  w pewnej mierze, 
w nieświadomości gmin co do innego sposo­
bu opodatkowania, aniżeli w drodze nakłada­
nia dodatków do podatków.

Projektowana ustawa gminna obowiązy­
wać ma następujące miasta i miasteczka: 
Andrychów, Baryż, Baranów, Bełz, Biecz, 
Bircza, Biały Kamień, Błażowa, Bobrka, Bo- 
horodczany, Bolechów, Bołszowce, Borszezów, 
Brzozów, Brzostek, Brzozdowce, Brzesko, Bu- 
dzanów, Bukaczowce, Bursztyn, Bukowsko, 
Busk, Chrzanów, Chodorów, Chorostków, 
Chołojów, Chyrów, Ciężkowice, Cieszanów, 
Czernelica, Czchów, Czortków, Dąbrowa, De- 
latyn, Dębica, Dębowiec, Dolina, Dobczyce,

Dobromil, Dobrotwór, Dukla, Dunajów, Du­
biecko, Dynów, Dźwinogród. Frysztak, Gli­
niany, Głogów, Gołogóry, Grzymałów, Gry­
bów, Halicz, Horodenka. Husiatyn, Jagielni- 
ca, Janów, Jabłonów, Janów (powiat Trem­
bowla), Jaryczów nowy, Jazłowiec, Jezierza- 
ny, Jezupol, Jezierna, Jodłowa, Jordanów, 
Kalwarya, Kałusz, Kańczuga, Kamionka stru- 
miłowa, Kęty, Kolbuszowa, Kołaczyce, Ko- 
marno, Kozowa, Kopeczyńce, Kossów, Koro- 
lówka, Krakowiec, Krościenko, Krystynopol, 
Kulików, Kuty, Lanckorona, Leżajsk, Lisko, 
Lipnica murowana, Limanowa, Lutowiska, 
Lubaczów, Łazów, Łańcut, Łopatyn, Łysieć, 
Magierów, Maków, Majdan, Maryampol, Mie­
lec, Mielnica, Mikulińee, Mikołajów, Mości­
ska, Monasterzyska, Mosty wielkie, Mrzygłód, 
Muszyna, Myślenice, Nawarya, Nadworna, 
Niepołomice, Niemirów, Niżankowice, Ni- 
żniów, Nowy targ, Obertyn, Olesko, Oświę­
cim, Ottynia, Peczeniżyn, Pilzno, Pistyń, Pi­
wniczna, Pomorzany, Podkamień (pow. Bro­
dy), Potok złoty, Podwołoczyska, Podhaj- 
ce,Potylicz, Probużna , Przeworsk, Prze­
myślany, Radymno, Radziechów, Rawa 
ruska , Radomyśl (powiat Mielec), Ro­
hatyn, Ropczyce, Rożniatów, Rozdół, Roz­
wadów, Rudki, Rudnik, Ryglice , Roma­
nów, Sasów, Sądowa Wisznia, Sieniawa, Ska­
ła, Skałat, Skawina, Skole, Sokołów, Soło- 
twina, Strzyżów, Stary Sącz, Starasól, Stare 
miasto, Stanisławczyk , Strusów, Stojanów, 
Sucha, Szczerzec, Szczucin, Tarnobrzeg, Tłu­
macz, Tłuste, Toporów, Trzebinia, Tuchów, 
Turka, Tyśmienica, Tymbark, Tylicz, Tyczyn, 
Uhnów, Ulanów, Ułaszkowce, Ustrzyki dol­
ne, Uście solne, Uście biskupie, Uście zie­
lone, Wilamowice, Wiśnicz nowy, Witków no­
wy, Wielopole, Wojnicz, Wojniłów, Załoźce, 
Zakliczyn, Zabłotów, Zator,Zaleszczyki, Zba­
raż, Zborów, Żabno, Żmigród, Żołynia, Żu- 
rawno, Żydaczów, Żywiec.

( Utworzenie stałego fu n d u szu  pożyczko­
wego dla p rzem ysłu  rolniczego).
Komisya budżetowa załatwiła na pod­

stawie referatu p. Stan. Jędrzejowicza spra­
wozdanie Wydziału krajowego w przedmio­
cie użycia funduszu domestykalnego na fun­
dusz pożyczkowy dla przemysłu rolniczego.

Komisya podnosi w swem sprawozdaniu, 
że przemysł rolniczy odgrywać może i powi­
nien wielką rolę w rozwoju gospodarstwa zie­
miańskiego, a niestety jest on u nas jak do­
tąd bardzo zaniedbany i niewyzyskany. Po za 
gorzelnią i m łynem  przemysł rolniczy prawie 

Tupełnie nie istnieje, a zaprzeczyć się nie da, 
J-JL przy pewnej inicjatywie ma on w kraju 
t r u n k i  bytu, dające z jednej strony rolni­
kowi korzystne zapewnienie spieniężenia 
swych produktów a ludności roboczej wiej­
skiej dostarczy zarobku stałego, najczęściej 
w porze takiej, kiedy zarobku na samej roli 
nie ma.

Sejm już niejednokrotnie w ostatnich 
latach objawił swą wolę z dążeniem ku pod­
niesieniu naszego rolnictwa na wyższy sto­
pień rozwoju i w tym kierunku działając, 
utworzył kraj. komisyę dla spraw rolniczych, 
espozytury biura melioracyjnego, popiera for­
sownie melioracye rolne i hodowle bydła w 
kraju, a dziś nie cofnie się zdaniem komi­
syi —  pewnie przed tym ważnym krokiem, 
gdy chodzi o pomoc i zachętę dla tak wa­
żnego u nas przemysłu rolniczego.

Krok ten uczynić można tein łatwiej, 
że środek przez Wydział krajowy propono­
wany, ani jednym groszem nie obciąży bu­
dżetu krajowego, a tworzy z bezczynnego 
kapitału, będącego własnością kraju, nowy 
fundusz na cele ekonomicznie i finansowo ra- 
cyonalne.

Kapitałem tym jest fundusz domesty- 
kalny, który powstał z początkiem bieżącego 
stulecia a miał pełnić poniekąd funkeye obe­
cnego funduszu krajowego — służył bowiem 
na pokrycie kosztów administracyi Wydziału 
stanowego. Pierwotny kapitał powstał ze 
sprzedaży Dolnego zamku we Lwowie a wzra­
stał następnie dodatkami do podatków, opła­
canymi przez właścicieli dóbr.

Po utworzeniu funduszu krajowego u- 
stały te osobne dominikalne dopłaty, fundusz 
domestykalny zaś nie zmienił swego przezna­
czenia, ale stał się biernym, bo wydatki ad­
ministracyjne Wydziału krajowego pokrywał 
pobierany do podatków dodatek budżetem u- 
chwalony. Mimo, że Sejm kilkakrotnie docho­
dami tego funduszu rozporządzał na rozmaite 
cele, jak na wydawnictwo aktów grodzkich, 
gramatykę języka polskiego i t. p., to jednak 
kapitał wzrastał ciągle i wynosi z końcem 
r. 1891 poważną sumę 122.295 zł. Komisya 
budżetowa podziela zdanie Wydziału krajo­
wego, że należy kapitałowi temu nadać ta­
kie przeznaczenie, ażeby mógł się przyczynić 
do osiągnięcia jakiegoś prawdziwie ekono­
micznego celu a mimo to w swej całości wła­
snością kraju pozostał, i dla tego proponuje 
Sejmowi, ażeby fundusz ten przeznaczony zo­
stał na utworzenie stałego funduszu pożycz­
kowego dla przemysłu rolniczego.
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— JE. P a u  N a m ie stn ik , Kazimierz 
hr. Badeni wyjechał wczoraj pociągiem pospie­
sznym do Krakowa, ażeby wziąć udział w dzi- 
siejszem doroeznem posiedzeniu Akademii Umie­
jętności.

— Obiad. Wczoraj u PP. Namiestnikow- 
stwa hr. Badenieh odbył się o godzinie 7 wie­
czorem obiad na 24 nakryć, w którym wzięli 
udział: Ich Ekscelencye: książę Eustachy San- 
guszko, Marszałek krajowy, ks. Arcybiskup Se­
weryn MoraweM, Ludwik hr. Wodzicki, dr. Leon 
Biliński, Prezydent kolei państwowych; następnie 
Wiceprezydent Namiestnictwa Jan L idl, Wice­
prezydent krajowej dyrekcyi skarbu, dr. Witold 
Korytowski, hr. Stanisław Badeni, hr. Roman 
Potocki, hr. Jan Stadnicki, hr. Stanisław Sta­
dnicki, lir. Stefan Zamoyski, dr. Zdzisław Mar 
chwicki, wiceprezydent miasta, Józef Męciński, 
Juliusz Korytowski, Leon Chrzanowski, Stanisław 
Gniewosz, wiceprezes galic. Towarzystwa kred: 
ziemskiego, Stanisław Brykczyński, dr. Tadeusz 
Piłat, profesor Uniwersytetu, Władysław Stru- 
szkiewicz, dr. Józef Wereszczyński, członek Wy­
działu krajowego, Alfred Sulima Deyma, dyrektor 
ruchu kolei państwowych i dr. Seweryn Knia- 
ziołucki, starszy inspektor kolei państwowych.

—  Na doroczne posiedzenie Akade­
mii Umiejętności, które odbyło się dzisiaj w Kra­
kowie wyjechali ze Lwowa między innymi: dr. 
Michał Bobrzyński, wiceprezydent krajowej Rady 
szkolnej i  dr. Tadeusz Piłat, profesor Uniwersy­
tetu lwowskiego.

—  Henryk Sienkiewicz bawi w Kra­
kowie.

—  Z Rady miejskiej. Wczoraj Wie­
czorem odbyło się poufne posiedzenie członków 
nowej Rady miejskiej, w celu zastanowienia się 
nad wyborem prezydenta. Obecnych było 75 
członków Rady. Przewodniczył najstarszy wie­
kiem dr. Antoni Małecki. Próbne głosowanie na 
prezydenta wydało rezultat następujący: P. Mo­
chnacki otrzymał 38 głosów, dr. Czyżewicz 28, 
dr. Małachowski 3, p. Romanowiez 2, Zacharye- 
wicz 1, czystych kartek oddano 3.

— Prywatne egzaminu nauczycie­
lek robót ręcznych kobiecych rozpoczną się w 
c. k. Seminaryum nauczycielskiem żeńskiem we 
Lwowie we wtorek dnia 27 czerwca b. r. o go­
dzinie 8 rano. Kandydatki, które zamierzają 
składać ten egzamin, mają wnieść podania do 
dyrekcyi zakładu (ul. Skarbkowska 1. 39) w 
terminie do dnia 15 czerwca b. r. Do podań 
należy dołączyć: a) metrykę urodzenia na do­
wód ukończonego 18 roku życia; b) świadectwo 
zdrowia; c) świadectwo moralności i d) ostatnie 
świadectwo szkolne.

Koncesya. Magistrat król. stół. mia­
sta Lwowa udzielił na podstawie reskryptu wys. 
c. k. Namiestnictwa p. Waleryanowi Dzieślew- 
skiemu, cywilnemu inżynierowi z upoważnieniem 
rządowem (Akademicka 19) koneesyę przemysło­
wą do urządzania i prowadzenia w sposób prze­
mysłowy zakładów dla wytwarzenia i rozprowa­
dzania elektryczności w celu oświetlenia, orze-

— V f admiuistracyi naszej złożył p. _ 
W alenty Jaworski, emeryt, c. k. starosta kwotę i 
11 zł. 75 ct. na rzecz funduszu budowy ko- I 
ścioła w Limanowej, którą to kwotę przesłaliśmy 
na ręce ks. Kazimierza Łazarskiego, proboszcza 
w Limanowej.

— Zapis. S. p. Franciszek Śmieszkie- 
wicz, zmarły w tych dniach Krakowie, zamia­
nował uniwersalnym swoim spadkobiercą Towa­
rzystwo gimnastyczne „Sokół1* w Krakowie 
Zmarły pozostawił dom przy ulicy Basztowej, 
wartości przeszło 20.000 zł. i parcele budowla­
ne przy ul- Pędzichów wartości przeszło 20.000 
zł. „ Sokołowi “ podgórskiemu zapisał 1000 zł.

=  Wypadek nagłej śmierci. Kupiec 
Eizyk Fischer, liczący lat 6 l ,  przechodząc dziś 
po godzinie 8 zrana obok domu pod 1. 17 przy 
ul. Jagiellońskiej, zaniemógł nagle, a upadłszy 
na chodnik, już po chwili wyzionął ducha. Le­
karz miejski orzekł, iż śmierć nastąpiła skutkiem 
porażenia serca. Byli na miejscu także lekarze 
stacyi ratunkowej dr. Hellmann i dr. Krygowski.

Zwłoki dwojga niemowląt, chłop­
czyka i dziewczynki, znaleziono wczoraj zrana 
w dole kloacznym w realności pod 1. 4 przy 
ul. Panieńskiej. Zwłoki odstawionu do kostnicy 
szpitala powszechnego, a obdukeya wykaże, czy 
niemowlęta zginęły naturalną śmiercią, lub też 
gwałtowną. Dochodzenia policyjne są w toku.

=  Dwaj oszuści, o których donieśliśmy 
przed kilku dniami, iż wyłudzają pieniądze od 
łatwowiernych pod pozorem sprzedaży fałszy­
wych banknotów, znajdują się już w ręku po- 
licyi. Jest to Sisze Hersz Stein, były subjekt 
handlowy i teść jego Markus Seidner; obaj po­
chodzą z Bukowiny. Dziś przed południem Stein 
usiłował w ten sam sposób okpić niejakiego Jo- 
sla F. O tern dowiedział się od Josla Jakób 
Schweizer, właściciel biura wywiadowczego, a 
domyślając się, że nieznajomy, który wchodził 
w układy z Joslem, będzie niezawodnie jednym 
z oszustów, o których w najnowszych czasach 
czytał w gazecie, udał się bezzwłocznie z Joslem 
na ulicę Krakowską, gdzie tenże przed chwilą 
rozstał się ze Steinem. Tu istotnie zastał i wska­
zał Josel Schweizerowi poszukiwanego w osobie 
Steina, którego zaraz przytrzymali i odstawili do 
biura inspekcyjnego policyi, podczas gdy Seidner, 
który w pewnem oddaleniu postępował za Stei­
nem, zbiegł. Z inspekcyi zarządzono natychmiast 
pościg, a po upływie godziny udało się istotnie 
jednemu z agentów wytropić i pochwycić Sei- 
dnera. Znaleziono przy nich przeszło 100 zł., 
nadto koperty i  przysposobione już kawałki bi­
buły, które widocznie służyć im miały do po­
pełniania dalszych tego rodzaju oszustw.

—  Z o b s e r w a t o r y u m  c. k. Szkoły po 
litechnicznej we Lwowie. Dnia 10 maja b. r. 
Barometr idzie w górę.

W ubiegłej dobie, licząc od godziny 12 
w południe dnia 9 maja do 12 w południe 
dnia 10 maja b r ,  mieliśmy wiatr co do kie­
runku północny , co do siły słaby (2), 
niebo lekko zachmurzone, a powietrze miernie 
wilgotne (52 procent wilgotności względnej); opadu 
nie było.

średnia temperatura w tym czasie była 
—|—12,3°C., najwyższa -j-16 ,0(lG. wczoraj po po­
łudniu, najniższa —f—7,9 °C. w nocy.

Cała doba była pogodna.
Zniżka barometryczna 755 do 760 mm. 

znajdowała się w  półn. H iszp an ii; zwyżka 785 do 
780 mm. w środkowej Szwecyi; zniżka drugo­
rzędna utworzyła się w  Turcyi.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe
771 mm.

Prognoza na dobę 11 maja bieżącego roku
 ̂ TTT,_i._ „n do kie-

— Góra lodowa. Ogromna góra lodowa, 
która niespodzianie spłynęła z górnego biegu 
rzeki Wołgi, przecięła formalnie pod Niższym 
Nowogrodem 2 parowce, należące do Towarzy­
stwa parowej żeglugi Zamołot, a trzeci parowiec, 
należący do innego jakiegoś towarzystwa, mocno 
u szkodziła . Parowce te stały na kotwicy, gotowe 
do odbicia od lądu. Straty w ludziach nie ma.

— Nieustająca wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
placu św. Ducha 1. Ul, I  piętro, otwarta jest 
codziennie od godziny 10 rano do 5 popołudniu. 
Wstęp od osoby kosztuje w  niedzielę 15 ct., 
w dni powszednie 30 ct. Dla członków wstęp
wolny.

— Muzeum przemysłowe w ratuszu 
codziennie od godziny 9— 1 przed i od godziny 
3 -_ 6  popołudniu. W stęp : w poniedziałek 50 
ct., w inne dnie 20 cnt. W  niedziele otwarte 
od godziny 10— 1 przedpołudniem. Wstęp 
wolny.

— Zakład nar. im. Ossolińskich.
Biblioteka otwarta codziennie od 9— 2, z wyjąt­
kiem niedziel i świąt uroczystych.

— Muzeum im. Lubomirskich otwarte 
codziennie rano od 9 — 1 z wyjątkiem niedziel i 
świąt uroczystych; we wtorki zaś i piątki od 
3 _ 5  popołudniu.

— Muzeum im. Dzieduszyckicli przy 
ulicy Teatralnej 1. 18, otwarte dla publiczności 
w święta i niedziele od godziny 10— 11 przed 
południem, we środy i soboty od godz. 11— 3- 
Wstęp wolny.

prze
noszenia siły prądu i innego zastosowania w 
przemyśle i w użyciu domowem.

— Na superarbitra w sporze gminy 
lwowskiej z tramwajem wybrali sobie s§dzl0?r'. 
pp. Stanisław hr. Badeni i dr. Bronisław 
ziński, JE. Apolinarego Jaworskiego.

—  Z Koła literacko-artystycznego. rrognoza na kie
W sobotę 13 maja o godzinie 8 wieczorem p _ 1 ,  ̂ północy do północy): W iar ę r̂e.
poseł Józef Popowski przedstawi spostrzeżenia i wschodni, co do siły s a y,
swoje nad oWnp HtopIiów — noczem I . . . -<—  T'Ar1nlAQ,f‘ sie

R ep crtoar teatralny, teatrze hr. 
Skarbka. Dziś, we środę: „Oj mężczyźni, męż­
czyźni !“ komedya w 4 aktach Kazimierza Za­
lewskiego. Piąty gościnny występ p. Wincentego 
Rapackiego, artysty teatrów warszawskich. — 
Jutro, we czwartek, o godzinie pół do 4 po po­
łudniu „Skalbmierzanki1*, opera ludowa w 3 
aktach Jana N. Kamińskiego, z muzyką Weigla; 
wieczór o godzinie 7 „Pan Jowialski**, komedya 
w 4 aktach Aleksandra hr. Fredry. Przedostatni 
gościnny występ pana Wincentego Rapackiego, 
artysty teatrów warszawskich.

Operetka. Wczoraj wystawiono po raz 
pierwszy Yarneya „Muszkieterowie w konwikcie 
operetkę z muzyką francuską wcale ładną. Panie 
Skalska, Praunówna, Radwan i Kasprowiczowa, 
oraz pp.: Jerzyna, Bogucki, Jasiński, Skalski i 
inni śpiewali główne partye z powodzeniem.

P. Pawlików-Nowakowska wystąpiła 
wczoraj w koncercie, urządzonym przez ruskie 

i Stowarzyszenie „Muza" w Narodnym Domu. 
Pieśni Łysenki, arya z „Cavallerii“ i piosnka 
Matiuka stanowiły program, który wykonany był 
przez sympatyczną primadonnę naszą z wielkim 
artyzmem. Publiczność przyjmowała artystkę 
nadzwyczaj gorąco, darząc ją entuzyastycznymi 
oklaskami. Po odśpiewaniu pierwszych numerów 
programu wręczono pani Pawlików-Nowakowskiej 
wspaniały wieniec.

„ „ „  iupowsKi przeusiawi "  runku wschodni, co sie do -f-13
swoje nad obecną polityką Czechów — poczem dnia temperatura dot,y^ “ e a względna wil- 
nastąpi pogawędka w tym przedmiocie. niebo będzie lekko zacnmui ’ . opadu

-  Z gal. Towarzystwa muzyczną-
gO. W piątek dnia 12 b. m. odbędzie siępi^y nie będzie, p g  nn
koncert w sali Towarzystwa (gmach teatralny) —  jjA rzef
pod kierunkiem artystycznego dyrektora p- R- 
Schwarza i  z uprzejmym współudziałem P- f a 
■wlików-Nowakowskiej.

T > ------A -i- _  -  t - --

T. Pollak, pianista, znany zasczytnie i 
bardzo przez naszą publioznośó lubiony, daje 
koncert w sali Domu Narodnego w sobotę dnia 
13 b. m.

Dla szkoły ludowej.

Na rzecz restauracji kościoła 00. 
Bernardynów w Leżajsku złożyli w dalszym 
ciągu: Ks. biskup Solecki 50 zł., ks. dr. Bil- 
czewski 20 zł., p. Peszkowski ze Skawiny 25' m  <0 nlfwlutow-nowaKowsKiej. . l i w s k i  20 zł., P- Peszkowslń ^„rnopola 2 zł-,

Początek z uderzeniem pół do ósmej w ie -1 Tercyarze św. Ihaneiszk ^ ^ .  ^ Nowego 
czór. D la członków są bilety zatrzym ane do I w  20 marek, K. Oiej  ̂ &
czwartku 11 b. m. wieczór, no nnłvwio. t.eao l O. R- —czwartku 11 b. m. wieczór, po upływie tego 
czasu będą sprzedane. Biletów nabyć można w 
kancelaryi Towarzystwa, a -  ’ • y 
kasie.

_  Walne Zgromadzenie Związku ko­
leżeńskiego b. semmarzystek i nauczycielek od 
będzie się dnia 14 b m. w  niedzielę 0 godzinie 
11 rano, przy ulicy Skarbkowskiej 1. n .

— Odczyt. Towarzystwo wzajemnej po­
mocy nauczycielek i nauczycieli szkół Indowych 
lwowskich u r ą t a

. ... O. R. W. 20 marek, K. Cieśliński z Nowego
w d można w Sącza 5 zł., Tomasz Garlicki z Brzeżan 5 zł.,

Zleu koncertu przy Katarzyna Heindl ze Lwowa 5 zł., Emilia Grzy- 
waczewska ze Lwowa 3 zł., N. N. z Bolęcina 
5 zł., ks. Kisielewiez z Ameryki 10 zł., Marya 
Uzarska z Krakowa 1 zł., ks. L. T. z Krako­
wa 1 zł., M. M. z Dąbrowicy 100 zł., N. N. 
z Gniewczyny 90 zł., Roch Krośnieński z Kra­
kowa 1 zł., Kamil Kublin ze Lwowa 1 zł., 
Helen a Wernerowa, polecając dzieci opiece Matki
^udownej l  zł., Walenty Kozioł 6 zł., N. N.

- -  — w A„v,f ,  nhocimie-lwowskieh urządza w san ca -•■“-j * —. - ■. .
czerwca o godzinie 12 w południe odczyt, który rza z|  ’ J - M- zł., Zofia Acht z Chocimi-
■wygłosi prof. Kazimierz Bronikowski. Prelegent z ■
mówić będzie o Teofilu Lenartowiczu. złożone ° do Publioza6j wiadomości łaskawie

~ . t, u ttt Mn rinia 11 iom „ ■ aiX  przesyła konwent Szan. Dobrodzie-
• Z „Sokoła . We czwar dai„z,8eideozniejsze podziękowanie, upraszając

maja b. r. o godzinie 5 po południu odbg ze  ab«ą pomoc w zamierzonem, a tak trudnem
się w sali Towarzystwa próba ewiezen które - Ha chwały Bożej i czci Najśw. Panny
mają być wykonane podczas zjazdu delegatów Maryi podjętem. J “ J 3

dnia 14 maja b. r.
—  Z U n iw e r sy te tu . P- Stanisław 

Feuerstein, rodem z Warszawy, otrzymał na Uni- zoryum, na nowo wybrała" po 
wersytecie Jagiellońskim stopień doktora praw. ryusza micnafa Borowskiego, bt

1— “ ■» ^nin
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— Rada gminna miasta Podhajee

ukonstytuowała się wczoraj po dłuższem prowi-
\Txrrt i_ ». __i— -nnfs*r raz trzeci nota- 

burmistrzem.

Oświata ludu —  to jedno z najsympa­
tyczniejszych haseł, jakie od lat dwudziestu 
przeszło rozbrzmiewają wśród naszego społe­
czeństwa. Na temat ten zapisano niezmierną 
ilość papieru, odbyto mnóstwo zgromadzeń i 
dyskusyi, przedstawiono niezliczoną ilość pro­
jektów i wniosków, częstokroć bardzo powa­
żnych^ lecz niestety dotychczas skutek nie 
odpowiedział zamiarom, najlepsze chęci roz­
bijały się o nerom rerum , o brak pieniędzy. 
Chcąc lud nasz, wiodący ciężką walkę o chleb 
codzienny, zachęcić do nauki, * potrzeba mu 
przedewszystkiem ułatwić korzystanie z jej 
dobrodziejstw, zaopatrzyć go w potrzebne 
książki i przybory a nieraz dziatwę nakarmić 
i przyodziać. Przyznać należy, że tu i ów­
dzie rozwinięto w tej sprawie żywą działal­
ność; po wielu wsiach dwór powodowany du­
chem obywatelskim opiekuje się szkolą. 
Wydawnictwo książek szkolnych w narodowym 
Zakładzie im. Ossolińskich ofiaruje rok ro­
cznie książek za kilka tysięcy złr. bez­
płatnie dla szkół ludowych: lecz to wszystko 
nie wystarcza. Aby jak najprędzej dojść 
do podniesienia intelektualnego najniższych 
warstw społeczeństwa, rozwinąć trzeba ener­
giczną działalność w całym kraju wy­
starczającą zaś pobudką do tego powinna

być ta smutna prawda, że Galicya liczy wśród 
mieszkańców swoich przeszło 70 prc. anal­
fabetów. W tym też celu zawiązało się przed 
dwoma laty Towarzystwo szkoły ludowej, 
którego zarząd ma siedzibę w Krakowie, we 
Lwowie zaś znajduje się jako poddział jego 
ruchliwe Koło pań, liczące około 800 człon­
ków. Przykład Czechów, niezrównana ich o- 
fiarność na  ̂publiczne cele i wiekopomna de­
wiza „naród sobie" zachęciła i  nas do 
działania praktycznego. Lwowskie Koło pań 
rozpoczyna pierwsze kroki stawiać na polu 
przedsiębiorstw, mających grosz przynieść 
dla szkoły ludowej —  powodzenie ich zaś 
zawisło od zmysłu i poczucia patryotycznego 
ogółu. Czyż można powątpiewać, że szlache­
tne usiłowania Polek nie zawiodą? U  ener­
gicznych, wytrwałych i zapobiegliwych po­
bratymców naszych istnieje cały szereg przed­
siębiorstw i dobrowolnych podatków na Ma­
cierz szkolną — n nas początek dopiero zro­
biono, daj Boże, aby był szczęśliwy 1

Panie nasze zaczynają przedsiębiorstwo 
swe od sprzedaży zapałek i papieru. Przy 
wybitniejszych placach miasta naszego, na 
dworcach kolei żelaznej, w resursach, poja­
wią się niebawem czerwone skrzynki auto­
matyczne, które za wrzuceniem centa lub 
nowej dwugroszówki podadzą kupującemu 
pudełko zapałek. Koło liczy na podwójny 
dochód z tej sprzedaży. I tak: nieznaczne­
go zysku dostarczać będzie zbyt samych za­
pałek (kupowanych w fabryce krajowej Szuj­
skiego w Krowodrzy pod Krakowem) większy 
zaś dochód przyniosą anonse umieszczone na 
każdem pudełku. W tej sprawie zwrócić nam 
się wypada do patryotyzmu kupców naszych, 
od nich bowiem w większej częśei zawisło 
powodzenie tego przedsiębiorstwa. Cena in- 
seratów wynosi 5 zł. na tysiącu pudełek z 
jednej strony, a zgłaszać się należy do biu­
ra Towarzystwa, ulica Jagiellońska 1. 7,
I. piętro, do kancelaryi posła Szczepanow- 
skiego. Należjtość odbierać będzie kursor 
Towarzystwa zaopatrzony w kwitaryusze. Do­
tychczas na pierwsze zaproszenie Koła zgło­
siły się z gotowością zasługującą na uznanie 
i zamówiły inseraty przeszło na 60.000 pu­
dełek firmy pp. Bayera, Bromilskiego, Ihna- 
towicza, Markiewicza, J. Mikolasza, Niemo- 
jnwskiego, Stachiewieza i Abrysowskiego, 
Szkowrona. Nie wątpimy, że cały nasz świat 
handlowy pójdzie za tym dobrym przykła­
dem, tembardziej, że ogłaszanie się w dzie­
siątkach tysięcy egzemplarzy i to na pudeł­
kach zapałek, które się znajdą w ręku ka­
żdego, przedstawia wcale korzystny interes.

Oprócz zapałek, wprowadza Towarzy­
stwo szkoły ludowej do handlu papier listo­
wy i koperty, bilety do korespondencyi i 
wreszcie blankiety na telegramy. Wszystkie 
te artykuły odznaczają się doborową jakością 
i ozdobione są piękną kolorową winietką z 
popiersiami Konarskiego, Hofinanowej i Ja­
chowicza. I w tern przyświecał paniom pol­
skim przykład Czechów. Czech używa do ko­
respondencyi prywatnej tylko papierów sprze­
dawanych na dochód M acierzy; zamiast ko­
sztownych i nietrwałych wieńców z kwiatów, 
używają u nich tylko wieńców sporządzonych 
z gustownie złożonych biletów Macierzy, a 
wieniec taki tem cenniejszy, że bilet każdy 
zaopatrzony jest własnoręcznym podpisem 
tego, który brał udział w składce na spra­
wienie daru. Na chrzciny, wesela, imieniny 
i inne podobne uroczystości nie telegrafuje 
Czech nigdy, tylko wysyła w należytym cza­
sie pocztą życzenia na blankiecie telegrafi­
cznym z godłami Macierzy. Miejmy nadzieję, 
że i u nas odtąd zwyczaje te chwalebne się 
pojawią, że i my w chwilach osobistego we­
sela czy smutku nie zapomniemy o idei^ któ­
ra nam w każdej dobie życia przyświecać
powinna.Zakupowanie papierów Towarzystwa
szkoły ludowej nie będzie też żadną ofiarą,
bo jak w spom nieliśm y, odznaczają się one
doborową jakością, dobrym smakiem a ceny
nie są wcale wyższe od innych papierów.
I tak: 10 arkusików i kopert kosztuje 20 ct.,

imaatc fif) ct. a 50 sztuk 1 zł. 20 ct.; bi-11 — 1 O
1 tak: m  amuołjw/,, . _,x 
25 listów 60 ct. a 50 sztuk i  M. ....  
lety po 3 i 4 ct., blankiety telegraficzne 10 
ct. Tak więc początek zrobiony; co zdziałać 
mogła dobra wola jednostek — zdziałano. 
Powodzenie sprawy całej złożono w ręce o- 
gółu. A więc weźmy się z niezłomną wy­
trw ałośc ią  do współdziałania, w codziennem 
życiu używajmy tylko artykułów sprzedawa­
n y ch  przez Towarzystwo szkoły ludowej, za­
pisujmy się do niego (roczna wkładka 1 zł.) 
pomni, że nie ma zadań i celów, którychby 
zbiorową pracą dokonać nie można, pomni 
słów poety, że „w słowach tylko chęć wi- 
J~:~. «r działaniu potęgę...."dzim, w Frań. Kon.

Sejm krajowy.
(X V I I  posiedzenie, 4 sesyi, V I  peryodu).

Lwów, 10 maja.
J. E. Marszałek krajowy ks. S a n g u  

s z k o  zagaja o godzinie 12 min. 15 posie 
dzenie. Obecnych 89 posłów.

igiellońsKim sm p^n —  ^
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Urlopy otrzymali pp. J. E. Minister 
Zaleski do końca ńsesyi sejmowej, Gustaw 
Romer na 5 dni.

Sekretarz p. T r z e c i e s k i  odczytuje 
spis petycyj, które odesłano do komisyj. 0- 
gółem wpłynęło dotąd 729 petycyj.

J. E. ks. Metropolita S e m b r a t o -  
w i c z  popiera petyeyę komitetu cerkiewnego 
w Haliczu o subwencyę na restauraeyę 
cerkwi.

Przed przystąpieniem do porządku 
dziennego uchwalono na wniosek komisyi 
budżetowej (spraw. p. Kowalski) zasiłki dla 
pogorzelców: w Tęrpilówce pow. zbaraskie­
go 100 zł.; gm. Żupawy pow. tarnobrze­
skiego 50 zł.; gm. Ulanowa 600 zł.; gm. Se- 
redna w pow. liskim 100 zł., wreszcie gm. 
Mikołajowa dodatkowo 200 zł.

Komisarz rządowy radca Dworu Ł o ś  
zabrał głos celem dania odpowiedzi na in- 
terpelacye:

Mam zaszczyt odpowiedzieć na dwie 
interpelacye, wniesione do komisarza rządo­
wego przez posłów p. Potoczka i to w. na 
posiedzeniach wys. Sejmu z 29 kwietnia i 4 
maja b. r.

W pierwszej pp. interpelanci zapytują:
Czy Rząd nie uważałby za stosowne 

przystąpić do zbadania, czy i które obszary 
dworskie zdolne są pełnić obowiązki gminy, 
oraz czy i w jaki sposób je wypełniają, a to 
dla rozwiązania pytania, czy obszary dwor­
skie mają"być wcielone do związku gmin, 
czy pozostać nadal w odrębności?

Na to odpowiadam, że Rząd nie uwa­
ża ani za stosowne, ani za potrzebne przy­
stąpić do badania powyższych okoliczności, 
ponieważ decyzya o tem, czy odrębność ob­
szarów dworskich ma być i nadal zachowa­
na, w pierwszym rzędzie nie od Rządu, lecz 
od’ uchwał wys Izby zależy. Dla powzięcia 
decyzyi ze strony Rządu wystarczą doświad­
czenia nabyte od czasu wejścia w życie u- 
stawy gminnej i ustawy o obszarach dwor­
skich; zbieranie dalszych materyałów dla 
powzięcia tej decyzyi jest dla Rządu zby­
teczne. O ile pp. interpelanci twierdzą, że 
nowsze ustawodawstwo, rozszerzyło znacznie 
powinności gmin, to niemniej wzrosły także 
obowiązki obszarów dworskich; jedne i dru­
gie muszą te obowiązki wypełniać —  i w 
tej mierze władze bynajmniej ze swych wy­
magań nie zrezygnowały; lecz przeciwnie, 
jeżeli czy to obszar dworski, czy gmina za­
niedbuje lub wzbrania się dopełnić obowią­
zków w moc ustaw na nich ciężących, wła­
dze korzystają z przysługującego Rządowi 
prawa użycia odpowiednich środków zarad­
czych.

Druga interpełacya odnosi się do za­
stosowania postanowień ustawy o przynale­
żności do obszarów dworskich.

Co się tyczy poruszonej w tej interpela- 
cyi kwestyi zmiany ustawy w tym kierunku, 
aby dzisiejsza gmina polityczna wraz z do­
tyczącym obszarem dworskim tworzyły jedną 
gminę przynależności, to ze względu, że — 
jak wiadomo, zamierzona jest retorma usta­
wy o przynależności w ogóle, myśl przez pp. 
interpelantów podana, będzie mogła być po­
ruszona przy sposobności tej reformy, czy 
to przez Rząd, czy wskutek inicyatywy po­
selskiej.

Postanowienia §§. 19 względnie 46 i 47 
tej ustawy o przydzieleniu tułaczów, wzglę­
dnie o zaopatrywaniu ubogich tułaczów przez 
obszary dworskie, bywają w praktyce ściśle 
przestrzegane; gdy jednak w każdym wy­
padku przedewszystkiem przynależność zba­
daną być musi, a dopiero wtedy, jeżeli przy­
należność zbadać się nie da, przydzielenie na­
stąpić może, wypadki te w ogóle rzadko się 
zdarzają. A gdy zresztą prawie każda sprawa 
przynależności opiera się o Namiestnictwo, 
a często i o Ministerstwo, które to władze 
stan rzeczy najdokładniej i najściślej badają, 
przeto nie zachodzi potrzeba przypominania 
tych przepisów organom podwładnym.

Spisy popisowych według przepisów 
ustawy wojskowej i postanowień instrukcyi 
do tej ustawy, sporządzane być muszą we­
dług gmin przynależności; jak długo więc 
przynależność do obszaru dworskiego nabytą 
być nie może, tak długo sporządzanie tych 
spisów nie może być poruczone obszarom 
dworskim, gdyż nie są one powołane do ba­
dania stosunków przynależności.

Metryki prowadzone bywają według 
przepisów od dawna istniejących, podług 
gmin m iejscowych; — zmiana tych przepi­
sów w kierunku przez pp. interpelantów 
wskazanym, już z tego powodu nie jest po­
trzebna, że przy każdym akcie urodzenia za­
pisany jest w metryce numer domu, w razie 
więc potrzeby z łatwością sprawdzić można, 
ezy się ktoś urodził w gminie, czy na ob­
szarze dworskim.

Z porządku dziennego nastąpiło pierw­
sze czytanie wniosku posła Szczepanowskie- 
go o wyznaczenie z funduszu krajowego 
kwoty 2000 zł. na koszta złożenia zwłok ś. p. 
Teofila Lenartowicza w grobie zasłużonych 
na Skałce w Krakowie.

P. S z c z e p a n ó w  s k i  m otyw ując swój 
wniosek podniósł, że kraj powinien wziąć u- 
dział w kosztach  sprowadzenia zwłok Lenar­

towicza do kraju. Bliżej uzasadniać swego 
wniosku mówca nie chce, gdyż uzasadnienie 
leży w instynkcie ogółu. Oprócz świata nie­
ubłagalnych walk o byt, istnieje świat inny, 
wspólnych pragnień i nadziei. Świat ten, to 
poezya ludowa Lenartowicza, lirnika mazo­
wieckiego. W  jego poezyi pod starą formą 
znajdują się nowe dążenia, które stanowią 
spójnię między wszystkimi stanami i kla­
sami. W poezyi tej okazuje się szlachetność 
ludu. Mówca zwracając się do Rusinów7, o- 
świadcza, że na gruncie poezyi najłatwiej­
sze jest porozumienie. Odrębność Lenarto­
wicza jako pieśniarza ludowego stanowi ce­
chę ogólną i dla tego zjednać ona powinna 
sympatyę Rusinów. Wniosek odesłano do ko­
misyi budżetowej. Za odesłaniem głosowała 
cała Izba.

Nastąpiło z porządku pierwsze czytanie 
wniosku posła Potoczka w przedmiocie pod­
niesienia średnich i mniejszych gospodarstw 
wiejskich.

P. P o t o c z e k  domaga się w swym  
wniosku ustanowienia krajowego zakładu pod 
nazwą włościańskiego Banku rentowego, któ- 
rego  ̂ zadaniem ma być podniesienie i po­
mnożenie średnich i mniejszych gospodarstw 
wiejskich, a to przez utrzymanie w całości 
samoistnych, to jest bydło pociągowe utrzy­
mać zdolnych gospodarstw; przez komasacyę 
i przez parcelacyę.

Na poparcie swych zapatrywań powo­
łuje się mówca na prace statystyczne prof. 
Piłata. Dotychczasowy stan rolników podzie­
lonych na wielkich i drobnych podobny do 
słupa, którego środek wygryziony. A na tym 
słupie oparta cała budowa społeczna. Dla­
tego póki czas, należy ten słup wzmocnić 
przez wyrównanie mu środka t. j. przez par­
celowanie większych obszarów.

(J. E. ks. Metropolita Sembratowicz 
obejmuje przewodnictwo).

Jeżeli będzie zaprowadzoną ta instytucya, 
to da ona jednym możność sprawiedliwej 
spłaty, drugim uzyskanie słusznego wyna­
grodzenia za ziemię. Pareelaeya dokonywana 
przy udziale niesumiennych spekulantów wy­
rywa włościanom z rąk ziemię.

Mówca cytuje kilka ustępów z pracy 
Stanisława hr. Tarnowskiego „Z doświadczeń 
i rozmyślań," gdzie powiedział autor, że ka­
żdy morg ziemi przez chłopa kupiony, ka­
żde jego gospodarstwo zaokrąglające się i 
rozszerzające się, wydaje się, jak by ma­
łym polowym szańcem, usypanym na obronę 
Rzeczypospolitej, kapitałem wlanym do fun­
duszu żelaznego naszej narodowej siły  i przy­
szłości. Dla tego, gdzie własności szlache­
ckiej grozi nieodwołalna konieczność sprze­
daży, tain interes narodowy, obowiązek oby­
watelski wskazuje sprzedaż mniejszemi czę­
ściami między włościan, jako najlepszy, naj­
pewniejszy sposób utrzymania ziemi w pol- 
skiem ręku. {Brauia).

Wniosek odesłano do komisyi ban­
kowej.

Z kolei nastąpiło pierwsze czytanie 
wniosku posła Borkowskiego w sprawie bu­
dowy kolei we wschodniej części kraju.

P. B o r k o w s k i  podniósł, że do po­
krycia kosztów budowy kolei podolskich po­
trzeba jeszcze funduszu 140.000 zł., z któ­
rych interesowani pokryć mogą zaledwie 
40.000 zł. Wnosi zatem, aby Sejm dodał 
brakujące 100.000 zł. Mówca wnosi, aby 
Sejm wniosek jego przekazał komisyi kolejo­
wej, z poleceniem przedłożenia sprawozdania 
jeszcze na bieżącej sesyi.

P. T e l i s z e w s k i  wychodząc z zało­
żenia, że kraj zobowiązał się tylko do udzie­
lenia subwencyi na ten cel w kwocie 500.000 
zł. właśnie na podstawie zobowiązania sie 
stron interesowanych, iż również 500.000 zł. 
na ten cel wpłacą —  oświadcza, że on i 
jego przyjaciele polityczni głosować bedą 
przeciw odesłaniu do komisyi tego wniosku

P. A b r a h a m o w i c z  stanął w obro­
nie wniosku p. Rorkowskiego.

Wniosek odesłano do komisyi kolejowej 
Przeciw odesłaniu do komisyi głosowali Ru- 
sini i część lewicy.

. . ^ porządku nastąpiło sprawozdanie ko­
misyi budżetowej o przedłożeniu Wydzia­
łu krajowego w przedmiocie czasowe­
go uwolnienia od dodatku do podatków dla 
funduszu krajowego, tudzież od wszelkich do­
datków i podatków gminnych tych budynków 
w© Lwowie, które bgdej; nowo wybudowane w 
miejsce 180, a względnie 181 domów, prze­
znaczonych na zburzenie, w celu regulacyi 
miasta dla poprawy stosunków zdrowotnych. 
Sprawozdawca poseł Goldmann.

Komisya wnosi projekt ustawy, moea 
której budowle, wymienione wolne będą od 
dodatku do podatku dla funduszu krajowego, 
tudzież od wszelkich podatków i dodatków 
gminnych, na taki przeciąg czasu, na jaki 
budowle te ustawą państwową z dnia 5 kwie­
tnia 1893 Dz. p. p. nr. 55 , pod warunkiem 
zbudowania ich w terminie tą ustawą ozna­
czonym, uwolnione zostały od państwowego 
podatku domowo-czynszowego.

Uchwalono ustawę bez dyskusyi.
Nastąpiło z kolei sprawozdanie komisyi 

budżetowej o wniosku Wydziału krajowego 
w przedmiocie użycia funduszu domestykal- 
nego na fundusz pożyczkowy dla przemysłu

rolniczego. Sprawozdawca p. Stanisław Ję- 
drzejowiez.

Komisya w n osi:
1. Sejm przyznacza fundusz domesty- 

kalny na utworzenie stałego funduszu pożycz­
kowego dla przemysłu rolniczego;

2. do funduszu tego wpłynie cały roz- 
porządzalny obecnie kapitał funduszu dome- 
stykalnego, tudzież wszelkie kwoty, jakie z 
tytułu należytości czynnych funduszu tego 
tak obecnych, jak i przyszłych na kapitał i 
odsetki wpływać będą;

8. z funduszu tego będzie Wydział kra­
jowy po wysłuchaniu krajowej komisyi dla 
spraw rolniczych, udzielał pożyczek na po­
pieranie pożytecznych przedsiębiorstw z za ­
kresu przemysłu rolniczego;

4. wysokość odsetek od tych pożyczek, 
termina rat na ich spłatę, tudzież sposób za­
bezpieczenia pożyczki uchwali w każdym wy­
padku Wydział krajowy po wysłuchaniu kra­
jowej komisyi dla spraw rolniczych;

5. w granicach powyższych uchwał od­
dany będzie Bankowi krajowemu zarząd fun­
duszu tego, a to na podstawie regulaminu, 
który po wysłuchaniu krajowej komisyi dla 
spraw rolniczych tudzież dyrekcyi Banku kra­
jowego, Wydział krajowy uchwali;

6. zużycia funduszu tego, Wydział kra­
jowy co roku zdawać będzie Sejmowi sprawę 
wraz z przedłożeniem zamknięcia rac. unków".

Powyższe wnioski uchwalono bez dy­
skusyi.

Z porządku dziennego przystąpiono do 
sprawozdania komisyi budżetowej o wniosku 
Wydziału krajowego, w przedmiocie utwo­
rzenia dalszej seryi okręgów sanitarnych, na 
zasadzie postanowień ustawy z dnia 2-go lu­
tego 1891. Nr. 17, o urządzeniu służby 
zdrowia w gminach i obszarach dworskich. 
Sprawozdawca p. Czyżewicz.

Kom isya wnosi*:
I. Sejm uchwala, iż w r. 1893 utwo­

rzonych być ma 29 okręgów sanitarnych 
nowych, w miejscowościach, które Wydział 
krajowy, w porozumieniu z c. k. Nam iest­
nictwem, oznaczy. (§. 5 ustawy).

II. Sejm udziela Wydziałowi krajowe­
mu kredytu dodatkowego na rok 1893, w su­
mie 5500 zł. na koszta podróży lekarzy okrę­
gowych , oraz na subweneye dla powiatów, 
na pokrycie przewyżki wydatków na płace 
lekarzy po nad 1 pret. dodatków do podat­
ków bezpośrednich.

III. Sejm upoważnia Wydział krajowy 
do wstawienia w preliminarz budżetu na 
rok 1894, na te same cele kwoty 11.000 zł. 
oprócz dotacyi dla uchwalonych już w 1892 
roku 14 okręgów sanitarnych.

Poseł Stanisław J ę d r z e j  o w i c z  sta­
wia poprawkę, aby w jednym powiecie nie 
tworzono po 2 okręgi sanitarne , w ten spo­
sób zmniejszy się o 8 liczba proponowanych 
okręgów. Mówca użala się na W ydział kra­
jowy, że nie proponuje ustanowienia okręgów 
tam, gdzie tego potrzeba, ale tam, gdiie  
tego gminy żądają.

W obronie wniosków wystąpili pp • 
członek Wydziału krąjowego * Hoszard , i 
sprawozdawca Czyżewicz, poczem wnioski 
komisyi przyjęto. '

Nastąpiło z kolei sprawozdanie komisyi 
budżetowej odnośnie do wniosku Wydziału 
krajowego w sprawie utworzenia okręgu sa­
nitarnego w Narajowie. Sprawozdawca poseł 
Czyżewicz.

Komisya w n osi, aby Sejm przekazał 
ten wniosek Wydziałowi kraj. w celu uży­
cia go jako luateryału potrzebnego do wnio- 
s ° T tworzenie okręgów sanitarnych roku 
1894. Uchwalono.

, . ^ porządku nastąpiło sprawozdanie ko­
misyi budżetowej o wniosku Wydziału kraj. 
w sprawie prośby gminy Chełm o zapłace­
nie z funduszów krajowych gminie Tarnów 
115 zł. 19 cnt. tytułem kosztów żywienia 3 
dzieci Stefana i Józefy Rusków. Sprawo­
zdawca poseł Czyżewicz.

Komisya wnosi:
Koszta utrzymania dzieci Stefana i Jó­

zefy Rusków, Wiktoryi, Heleny i Jadwigi w7 
w kwocie 115 zł. 19 ct., należące się gm i­
nie m. Tarnowa od gminy Chełm powiatu 
myślenickiego, przyjmuje się na fundusz kra­
jowy.

Celem pokrycia tych kosztów otwiera 
się Wydziałowi krajowemu dodatkowy kredyt 
na rok 1893 w kwocie 115 zł. 19 ct. Uchwa­
lono.

Z kolei nastąpiło sprawozdanie komisyi 
budżetowej z petycyi Waleryi Schmidt, wdo 
wy P° rządcy szpitala powszechnego w Prze­
myślu, o dar z łaski. Sprawozdawca poseł
Czyżewicz.

Komisya w nosi:
P. Waleryi Schmidt, wdowie po rządcy 

szpitala w Przemyślu, której mąż zaraził się 
podczas panującej w tymże szpitalu epidemii 
duru wysypkowego i zmarł na tę chorobę, 
udziela się z funduszów krajowych dar z ła ­
ski w kwocie 150 zł. i przyznaje się Wy­
działowi krajowemu dodatkowy kredyt na r. b. 
1893 w kwocie powyższej. Uchwalono.

Z porządku nastąpiło sprawozdanie ko­
misyi gospodarstwa krajowego z petycyi 
Rady oddziału kałusko-doliniańskiego galic.

Towarzystwa gospodarskiego o urządzenie 
ekspozytury biura melioracyjnego w Kałuszu. 
Sprawozdawca pos. Gorayski.

Komisya wnosi, aby petyeyę tę prze­
kazać Wydziałowi krajowemu do właściwe­
go załatwienia. Uchwalono.

Nastąpiło z kolei sprawozdanie komi- 
syi drogowej z petycyi Wydziału powiatowe­
go w Grybowie o udzielenie subwencyi na 
budowę drogi Wojnarowa-Korzenna. Sprawo­
zdawca poseł Adam Jędrzejowicz.

Komisya wnosi, aby Wydziałowi pow. 
w Grybowie przyznać na budowę drogi Woj­
narowa-Korzenna (Nowy Sącz-Bobowa) wy­
jątkowo subweneye w wysokości 75 prc. ko­
sztów budowy. Uchwalono.

(JE. ks. Marszałek Sanguszko obejmu­
je przewodnictwo).

Przystąpiono z kolei do sprawozdania 
komisyi drogowej z petycyi Wydziału powia- 
towego w Zbarażu o zasiłek na budowg dróg 
dla dania zarobku ludności. Sprawozdawca 
poseł Adarn Jędrzejowicz,

-  n ?°,m-1S7 a .WI10S!’ aby petyeyę tą odstą­
pić Yyydziałowi kraj. do możliwego uwzglę­
dnienia w miarę rozporządzanych funduszów. 
Uchwalono.

Z porządku nastąpiło sprawozdanie ko­
misyi drogowej z petycyi reprezentacyi po­
wiatowej w Nadwornie o subwencyę na bu­
dowę drogi Nadwórna-Markowce. Sprawo­
zdawca poseł Adam Jędrzejowicz.

Komisya wnosi, aby petyeyę tę odstą­
pić Wydziałowi kraj. z poleceniem subwen- 
cyonowania tej drogi w miarę potrzeby aż 
do 70 prc. ogólnych kosztów. Uchwalono.

Z porządku nastąpiło sprawozdanie ko­
misyi drogowej z petycyi Wydziału krajowe­
go w Kolbuszowej o subwencyę na budowę 
drogi Raniżów - Kolbuszowa. Sprawozdawca 
poseł Adam Jędrzejowicz.

_ Komisya wnosi, aby petyeyę tą odstą­
pić Wydziałowi krajowemu do załatwienia 
Uchwalono.

Z kolei przystąpiono do sprawozdania 
komisyi drogowej z petycyi Wydziału po­
wiatowego w Sokalu o subwencyę na budo­
wę dróg powiatowych. Sprawozdawca poseł 
Adam Jędrzejowicz.

_ Komisya w n osi, aby petyeyę tę odstą­
pić Wydziałowi krajowemu do załatwienia, 
ewentualnie uwzględnienia w miarę potrzeby 
i rozporządzalnych na powyższy cel fundu­
szów. Uchwalono.

Z kolei nastąpiło sprawozdanie komi­
syi drogowej z petycyi Emanuela i Samuela 
Schudmaków, b. dzierżawców myta na dro­
dze krajowej w Krzyżu (pow. tarnowski) o 
darowiznę zaległości czynszu dzierżawnego w 
kwocie 983 zł. 54 ct. Sprawozdawca poseł 
Zdzisław Skrzyński.

Komisya wnosi przejście nad powyższą 
petycyą do porządku dziennego. Uchwalono.

Z porządku przystąpiono do sprawozda­
nia komisyi drogowej z petycyi Bernharda 
Laufera, dzierżawcy myta na drodze krajo­
wej w Gołkowicach, powiat nowosądecki, o 
opust jednej raty w kwocie 291 zł. 66 ct. 
Sprawozdawca p. Zdzisław Skrzyński.

Komisya wnosi, aby Sejm przeszedł do 
porządku dziennego nad powyższą petycya 
Uchwalono.

Nastąpiło z porządku sprawozdanie ko­
misyi prawniczej z petycyi gminy miasta 
Łańcuta, w sprawie utworzenia nowego sadu 
powiatowego w Żołyni. Sprawozdawca pos 
Zywicki.

Komisya wnosi, aby Sejm przeszedł do 
porządku dziennego nad powyższą petycyą. 
Uchwalono.

Na tem przerwano posiedzenie z powodu 
spóźnionej pory.

Odczytano następujący wniosek i inter- 
pelaeyę złożone do laski marszałkowskiej:

P. R u t o w s k i  i towarzysze domagają 
się uchwalenia następujących rezolucyj :

1. Sejm wzywa Rząd, ażeby w interesie 
Państwa i krajów, jak: Galicya, Bukowina, 
Szląsk i Austrya dolna, przystąpił jak najry­
chlej do budowy kanałów spławnych, łączą­
cych Dniestr z Sanem doliną rzeki Wiszni, 
tudzież Wisłę z Odrą i Odrę z Dunajem.

2. Sejm wzywa Rząd, aby jak najry­
chlej wykończył regulacyę rzeki Dniestru 
między Żurawnem a Okopami, tudzież rzeki 
Sanu od Przemyśla do ujścia Wisły.

3. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu 
ażeby projekt regulacyi Dniestru między Roz­
wadowem a Dołobowem opracował z uwzglę­
dnieniem spławu i przyszłego połączenia 
Dniestru z Sanem kanałem spławnym.

P. K o r o l  wniósł interpelacyę do p. 
komisarza rządowego w sprawie wyborów 
gminnych w gm. Batiatycze i Zwertów w 
pow. żółkiewskim.

Koniec posiedzenia o godzinie 2 min. 
35; następne w piątek o godzinie U  przed 
południem.



BOSPODAESTWOI HANDEL
Ze świata finansowego.

W iedeń, 9 maja.
Huene i Cleveland dyktują obecnie kursa 

na wszystkich niemal giełdach świata. Kwestya 
złota i kwestya przedłożenia wojskowego —  obie 
brzemienne skutkami doniosłymi, zaprzątają u- 
mysły wszystkich kapitalistów. W obec nowych 
wyborów do parlamentu niemieckiego, obawia się 
spekulacya, że żywioły skrajne stoczą zaciętą 
walkę i zdołają uzyskać o kilka mandatów wię­
cej, że przeto sytuacya pogorszy się tylko a nie 
poprawi. Mimo to kursa wcale się nie cofnęły. 
Przeciwnie, kredyty jak gdyby czekały na osta­
teczny fakt rozwiązania parlamentu w Berlinie, 
podniosły się z najgłębszego spadku 838 na 337 
i mają silną tendencyę ku zwyżce, zwłaszcza w 
obec ciągle sygnalizowanych deszczów z całej 
niemal Monarchii. Zaznaczenia godnym jest fakt, 
że od miesiąca kurs kredytów zniżył się o prze­
szło 25 guldenów na sztuce, bez najmniejszego 
powodu, gdyż nic się nie zmieniło i nic szcze­
gólnego się nie stało w Zakładzie kredytowym. 
Przeszłego roku w kwietniu notowano na gieł­
dzie dla kredytów kurs 322. Wówczas ankieta 
walutowa nie była jeszcze zwołana, konwersye 
były w dalekiej tylko przyszłości, a nikt nie 
mógł zawyrokować o powodzeniu kiełkujących 
interesów finansowych. Od tego czasu wykonała 
grupa Botschilda miliardową operacyę, która 10 
milionów zysku przyniosła a samemu Zakładowi 
kredytowemu 3 miliony na czysto, czyli po 12 
guldenów na akcyę przysporzyła. Stosunkowo za­
tem do tych zysków nie jest dzisiejsza cena 
akcyj kredytowych zbyt wysoka, zwłaszcza gdy 
się ją porówna z kursem przedankietowym.

Kryzys wywołana wskutek zbiegu gwał­
townych wypadków politycznych , szczęśliwie 
minęła. Dziś został tylko nagi fakt, któremu nikt 
z finansistów zaprzeczyć nie zdoła : Oto Berlin 
całemi siłami stara się na Wiedniu odbić straty 
kolosalne, poniesione podczas wielkiej zwyżki
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si przeciągnąć wszelkimi sposobam i, aby 
przeszkodzić dyskusyi w pełnej Izbie nad 
przedłożeniem  w sprawie rozgraniczenia po­
wiatów. ________

Pielgrzymka węgierska , z prymasem 
ks. Yaszarym na czele, wyjedzie do Rzymu 
17-go b. m. __________

je i dał do zrozumienia, że i teraz byłby i wiązek honoru wytrwać na swem  stanowi- 
gotów uwzględnić życzenia mieszkańców U l - i sku i stać na straży zasady, że Rząd nic nie 
steru. Otóż, jeżeliby Ulster przystał na myśl ! może i nie powinien ustępować przed roszcze- 
Gladstona, przez to samo uznałby pośrednio ' niarai tego lub owego wyznania i że Kościół’  • ■ ' 1 -  J-

W Niemczech wszystkie stronnictwa 
stoją wr tej chwili pod hasłem wyborów, nie 
wszystkie jednak z jednakową otuchą wyru­
szają do walki o mandaty. Zachwiana jest 
szczególnie jedność niemiecko-wolnomyślnego 
obozu. Na onegdajszem zgromadzeniu partyi 
przyjęto jako hasło walkę z projektem rzą­
dowym zaledwie 27 głosami przeciw 22. 
Według dzienników berlińskich, powszechne 
panuje przekonanie, że około 25 wolnomyśl- 
uych wystąpi z szeregów stronnictwa i kan­
dydować będzie samodzielnie w swych okrę­
gach wyborczych. Z największą otuchą wstę­
puje w szranki bojowe partya socyalno-de- 
mokratyczna; ona pierwsza ogłosiła już ode­
zwę wyborczą: „Nietylko nad ustawą wojsko­
w ą -  mówi odezwa, toczyć się będą rozpra­
wy w nowym parlamencie; jasno należy so­
bie zdać sprawę, że zagrożone są zasadnicze 
prawa ludu, a przedewszystkmm powszechne 
prawo wyborcze , które stara się usunąć pa­
nujący obecnie system rządowy w interesie
klas posiadających. .

Natychmiast po pamiętnem posiedzem* 
sobotniem , udał się kanclerz hr. Caprivi do 
Poczdamu; równocześnie pojawiły się pogło­
ski że kanclerz wręczył cesarzowi podanie 
o dymisyę, które atoli nie zostało przyjęte. 
Według zapewnienia Norddeutsche Allgemeine 
Zeitung, wieści o przesileniu kanclerskiem  
są zupełnie bezpodstawne.

Według wydanych już dyspozycyj, car 
z rodziną przybędzie około 21 sierpnia na 
pokładzie yachtu „Gwiazda polarna11 do Ko­
penhagi, gdzie zabawi mniej więcej pięć ty­
godni. ___________

Z Belgradu odbiera. Neue freie Presse
 ITi-M nr7.via.ł dnia
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Home-rule dla reszty irlandyi, i w toku cza­
sów nie mógłby już zapobiedz rozszerzeniu 
sam orządu i na prowincyę Ulster. W prze­
ciwnym zaś razie , podczas przyszłych walk 
wyborczych i w ogóle walk parlamentar­
nych, wypadnie przeciwnikom Home-rulu ta 
broń z ręki, iż Gladstone nie liczy się z ży­
czeniami mniejszości.
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Kolosalne, poniesione podczas wielkiej zwyżki j L lieigraau odbiera. jr ą n ja
wówczas, gdy kredyty stały 3 6 0 ! — Kontrmina j n astęp u jącą  wiat. o . j który
cudów waleczności dokazuje, ażeby zniżyć kursa. j g b. m- ces. i kroi. posła Thommeia, . y
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Temu tylko przypisać można na pozór niewytłó- 
maczone fakta, jak n. p. niską cenę lombardów,
\rt/.--— • - - - ■■ ’•
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wręczył mu dwa odręczne pisma cesarskie, 
a mianowicie odpowiedź na notyfikacyę wstą-

1 ' 1     Kot ii roii).  Ĵ  ... v. =̂n.u, — i  ----- “ ■■ > 1 a łu:““"” 7™n”wAU.T nowy swój list uwie
która zupełnie nie idzie w parze z doskonałym | F ema na^ ™ npk Lwiadezył. że be
wykazem dochodów za tydzień ubiegły. Zawdzię-
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czyć to tylko należy kontrminie, która systema- 
tycznie sprzedaje.

Tai*g z b o ż o w y .

| p ienia no u u u   0
| rzytelniający. P. Thommel oświadczył, że bę̂  

dzie się starał być wiernym tłómaezem szcze­
rych uczuć przyjaźni, jakie ożywiały zawsze 
Monarchę Austro-Węgier wobec Serbii. Za­
daniem mojem — zakończył p. Thommel —  
będzie utrzymywanie istniejących obecnie 
stosunków dobrego sąsiedztwa. Król odpo-

irint-ai, Prił8'B • pszenica czeska 8 80 do 9-45 wp. j  wiedział, że czuje się szczególnie zobowią-
i yto 7a.- ~ '— d» — , morawska — do zany za szczerą przychylność, z jaką Mo-

^  ^do^7’90, owies 6 90 do 7'2', soozewiea | narcha Austro-Węgier przyjął notyfikacyę o-
"7'r-ł Rozmień 7-4o ~  ^  7~ '~  d0 | bjgcia przezeń rządów. Król jest przekona-

' ■>- . > r7P*k 16-50 do | £e przyjacielskie stosunki między obu
państwami, do których największą przykłada 
wagę. w osobie posła Thommeia znajdą cen­
nego tłómacza i obrońcę.

Politische Correspondenz zaprzecza do 
niesieniu, jakoby król Aleksander zamierzał 
wkrótce udać się do Sinaia (w Rumunii! 
celem odwiedzenia swej matki.

K raków , 10 maja. (Tel. p r .) W u- 
zupełnieniu popizedniej depeszy o dzisiejszem 
uroczystem posiedzeniu Akademii Umiejętno­
ści donoszę, że na posiedzeniu tem obecny 
był także JEm. ks. Kardynał Dunajewski

W iedeń, 10 maja. Z Thursdavisland 
donoszą: Krzyżowiec, na którym odbywa po­
dróż Najd. Arcyksiążę Franciszek Ferdynand 
d’Este odpłyną! wczoraj rano wprost do Sy­
dney.

Wiedeń, 10 maja. Wczoraj zmarł na- 
ele wielki ochmistrz Najd. Arcyksieeia Rai­
nera generałporucznik baron De Vaux.

Wiedeń, 10 maja. Frem dmblatt ogła 
sza w komunikacie o podanej przez koło- 
szwarski dziennik Ellenzek rozmowie pomię­
dzy P Ministrem spraw zagranicznych, br. 
Kalnokyhn, a deputowanym br. Atzel, że zo­
stał ze strony kompetentnej upoważniony do 
złożenia oświadczenia, iż wprawdzie br. Atzel 
w kasynie budapesztenskiem w rzeczywisto­
ści wyciągnął hr. Kalnoky’ego na rozmowę na 
temat bieżących kwestyj wewnętrznych, przy- 
czem przedstawił P. Ministrowi swoje zapatry­
wania na te kwestye — i ze wprawdzie także 
poszczególne ustępy ogłoszonej rozmowy 
zgadzają się ze słowami istotnie wypowie­
dzianemu to jednak cała rozmowa ogłoszona 
przez powyższy dziennik -  jak to zdaje się 
przyznawać nawet sam br. Atzel —  bynaj­
mniej nie może mieć pretensyi do autenty­
czności.

Wiedeń, 10 maja. (Telegram pryw.) 
Według Fremdenblattu, wydalono w osta­
tnich czasach z Królestwa Polskiego pewną 
liczbę poddanych austryackich, posiadających 
tam dobra, albo będących w służbie właści­
cieli dóbr.
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i państwo muszą posiadać zupełną swobodę 
we własnym zakresie działania.

Na tem przerwano obrady. Dalszy ciąg 
dyskusyi dzisiaj.

Berlin, 10 maja. Izba deputowanych 
sejmu pruskiego przyjęła w trzeciem czyta­
niu wszystkie przedłożenia o reformie po­
datków.

Berlin, 10 maja. Nordd. AU. Żtg. 
donosi: Po wczorajszej rewii tutejszej załogi, 
cesarz, wyraziwszy uznanie, tak się odezwał 
do zgromadzonych generałów i wyższych 
oficerów sztabowych: „Odkąd panów nie 
widziałem , zaszły szczególne zmiany z woj­
skowym przedłożeniem. Nie mogłem spodzie­
wać się odrzucenia — przeciwnie , liczyłem, 
że patryotycznie usposobiony parlament przyj­
mie ustawę. Omyliłem się; mniojszość pa- 
tryotyc-znie usposobionych mężów była bez­
silną wobec większości. Widziałem się znie­
wolony zarządzić rozwiązanie parlamentu i 
mam nadzieję , że nowo wybrany przyjmie 
przedłożenie. Gdvby i ta nadzieja mnie za­
wiodła . gotów jestem uczynić wszystko dla 
dopięcia celu, gdyż głęboko jestem przeko­
nany o konieczności tego przedłożenia , 
w interesie utrzymania pokoju. Mówiono o 
wzburzeniu mas; nie sądzę jednak, by naród 
niemiecki dał się wzburzyć przez niepowo­
łanych ludzi. W tej sprawie działam zgodnie 
z książętami związkowymi, z narodem i 
z armią".

B iickeburg, (stolica księstwa Schaum- 
burg-Lippe) 10 maja. Proklamacya obwie­
szcza objęcie rządów przez ks. Jerzego.

Rzym, 10 maja. W Izbie deputowa­
nych, na posiedzeniu wczorajszem prezes ga­
binetu Giolitti odpowiadając na interpelacyę 
z powodu zarządzonych przed uroczystością 
srebrnego wesela królestwa włoskich i przed 
dniem l maja prewencyjnych aresztowań, przy­
pomniał, jakie to poruszenie panowało w Rzy­
mie z powodu ekspiozyj bomb i że rząd zło­
żył wtenczas przyrzeczenie, iż będzie starał 
się zapobiedz powtórzeniu tych ekspiozyj. 
Otóż zarządzone aresztowania były w prze­
ważnej części rezultatem tego przyrzeczenia; 
zresztą władze sądowe prawie wszystkie te 
aresztowania zatwierdziły.

Następnie przystąpiono do obrad nad 
budżetem marynarki.

Rzym, 10 maja. Papież przyjmował 
wczoraj 500 pielgrzymów niemieckich. B i­
skup z Eichstadt odczytał adres i wręczył

Sprawozdanie tygodniowe Uhy han­
dlów ej i przemysłowej o cenach zboZa i prouu *

Lwowie, od 29 kwietnia do 6 maja. h-T- 
bez opłaty akcyzowej. Pszenica 8 05 do o . 
żyto ty05 do 6-35, jęczmień browarny 5 50 do 
5 6 5 ,

Do Daily Chronicie donoszą z Rzymu : 
„Do spodziewanego przybycia kardynała Ga- 
iimbertiego przywiązują szczególną wagę w 
Watykanie. Galimbertiego uważają za ewen­
tualnego następcę Rampolli, ponieważ Ojciec 
św. ma mieć zamiar stworzenia ściślejszych- ~ uu u ot), jęuznuen Drawa.ruy  ̂uo i ŚW. ifla mieć zamiar siworztjiua

e 65 ,  pastewny 4 60 do 5 ’— , owies 5‘45 do | st0Sunków pomiędzy Watykanem, Niemcami 
5 75, breczka7‘— do 7 75, kukurudza zeszło-j  ̂ Austryą11.
roczna 5 75 do 6 25, nowa 5 30 do 6" ,
groch do gotowania 8 —  do 9 '— , pastewny 
5"50 do 6 50, fasola — — do— ■— , bobik 4 75 
do 5'50, wyka 4-50 do 5 25, koniczyna 67 
do 70-— , koniczyna szwedzka 20'—  do 28" 
anyż rossyjski 39- do 41- — , anyż płaski 39" —
do 40'— , kminek 24 do 25-— , rzepak wio
senny 11-— do 12-50, rzepak letni nowy —'—  do 
—'— , stary — ■— do —•— . luianka — "—  
do — , nasienie lniane 11'50 do 1 1 '7 5 , 
ohmiel nowy — *— do —• — , nafta zwykła— -— 
do — " — > salonowa — -— do — •— t wszystko 
za 100 kilogr., spirytus 10.000 litr-procentowy, 
kontyngentowany, z podatkiem konsnmcyjnyio
50 35 do 50 75.

i Austryą'1

Belgijski dziennik urzędowy ogłosił już 
rozporządzenie królewskie, udzielające dymi­
syę generałowi wojny Pontus’owi i mianu­
jące generał-porucznika Brassine ministrem 
wojny. ___________

Dzienniki paryskie ogłaszają zasadnicztą 
treść nowej encykliki, którą ogłosić ma wkróce 
Ojciec św. w sprawie ogólnego rozbrojenia. 
Podczas ostatniej bytności cesarza Wilhelma II 
w Watykanie, Ojciec św. pouczył go o tre­
ści tej encykliki, przyczem miał dodać z u- 
śmiechem : „Jestem pewny, że Austrya, Wło­
chy, Hiszpania i Belgia gotowe są usłuchać 
mego głosu, tylko Waszą Cesarską Mość i 
cara chciałbym pozyskać, Francya sama już 
wtedy poszłaby za Wami".

s t ,«  ' ś w
kie koleje austryackie , z małym wyjątkiem, Belgrad, 1 0  maja. ( Telegram pry>»)
w ostatnich czterech miesiącach wielkie j Traktat handlowy z Austro - Węgrami przyj- 
przewyżki w porównaniu z tym samym pe- P°d obrady zaraz z początku sesyi no- 
ryodem zeszłego roku. Kolej Północna imie-j  weJ skupczyny, która zbierze się w dniu 13 
nia Cesarza Ferdynanda ma przewyżkę bli- j czerwca.
sko 600.000 zł., kolej Południowa blisko i Bukareszt, 10 maja. Z wielu stron
półtora mii. zł. i Rumunii donoszą o ogromnych nawałnicach

Insbruk, 10 maja. Stosownie do re- ! Pow<Mziach. Skutkiem zalewu plant kole- 
gulaminu ogłosił marszałek, iż ci posłowie ; ,0.wf .c.11 wszystkie pociągi nadchodzą tutaj z 
z włoskiej części Tyrolu, w liczbie 16, którzy ] WI™ lem opóźmeniem.Poczta z zagranicy nie 
pomimo zawezwania nie pojawiali się do- I ^adftSzła- Dotyczas niewiadomo, czy kto z lu-
tychczas w Sejmie, zostają pozbawieni swych j 21 życie.
mandatów. W ich miejsce bedą rozpisanej Bukareszt, 10 maja. O katastrofie po­
nowę wybory Ł wodzi coraz groźniejsze nadchodzą szczegóły.

W  p—
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Uba w jlsza nie aprobuje kościęliio-po. j g ,b in etnCTricUpis”1p o d i  się SS2) do
litycznego programu Rządu i odmawia mu ' mjsyi. 
swego uznania, głosuje jednak za budżetem, j P etersb u rg , 10 maja. Car ofiarowa 
aby uczynić możliwą dalszą gospodarkę fi- ; 100.000 rubli na rzecz ludności dotkniętej 
nansową państwa. i niedostatkiem.

W dalszym ciągu obrad oświadczył | Londyn, 10 maja. Izba gmin odrzn- 
Aureli Desseffy, że nie może pochwalić ko- i cjja 4g(j glosami przeciw 10 głosom popraw- 
ścielno-politycznego programu Rządu ; An- i ke Redmouda do §. 1 bilu o samorza^dzie i- 
toni hr. Zichy p rosił, aby Izba wstrzymała landyi, która domagała się, ażeby za 
się z sądom o przedłożeniach iządowych aż . Wyrazu „legislatura11 na °fPacze“'jB 'j7„. 
do czasu, kiedy takowe będą wniesione. Bi- j  sje mającego irlandzkiego g , 

lauch oświadczył, że podięcie ko- i nja prawodawczego użyty byf wyr „p

OSTATNIA POCZTA
! już ,3 t Parlamencie angielskim rozpoczęt

^ ajj Pan udzielał przedwczoraj ogól- j landzkim1 a p? ®zczegóiową nad billem ir-
? — ;n. i alembik m on musi teraz przez cały

Od In U., ^m isyjnych i poprawek.
^a|i ran  uuzit->»» • A 7VAn.

nyeh posłuchań, i raczył 
nymi nadzwyczajnego posła i pełnom  
ministra, hr. Karola Załuskiego.

Ze zwołanych na sesyę wiosenną j
mów, ukończyły już swoje prace reprez i
eye krajowe Styryi i Yorarlbergu ; inne bej- 
my, według doniesienia dzienników wiedeń­
skich, zostaną zamknięte między 14 i 

nu. Sejm czeski zajęty jest obecnie obra­
dami nad budżetem, które usiłują Młodocze-

IV U  U  J. *  .  .

Od kilku dni panuje w irlandzkiej pio- 
wincyi Ulsterze wielkie wzburzenie: Gladsto­
ne zastawił na protestantów Ulsteru pułap­
kę. W  mowie swej o ośmiogodzinnym dniu 
roboczym bronił on praw mniejszości i po­
wołał się przytem na Ulster, który juz 
W projekcie swym z roku 1886 chciał wyłą­
czyć z pod mocy obowiązującej bilu o samo­
rządzie dla Irlandyi. Na drugi dzień , zain- 
terpelowany w tej sprawie przez Russela, 
udow odnił dokumentami to twierdzenie swo-

\ \ \ J  J  V « I » W  Tl V  Y V-1t  "  ----------

skup Schlauch oświadczył, że podjęcie ko 
acieino-politycznego programu było po pro­
stu improwizaeyą, nie żadną polityczną ko­
niecznością. Mówca wykazywał historycznie, 
że do roku 1890 dogmata Kościoła katoli­
ckiego w praktyce nie były naruszane i o- 
świadezył, że państwo ma prawo prowadzić
metryki dla swoich celów, ale i Kościół b|* | “ V fwowej 807*15, Akcye tytoniowe
dzie swoje metryki najsumienniej i najaokia , Koiei pau j , T t  •
dniej dalej prowadzić. Wprowadzenie pan- ągą-— t Anglo - austryackie 150-75, Umon- 
stwowych metryk jest krokiem niezmiernej 254 49  ̂ Kolej Karola Ludwika —"— ,
doniosłości, gdyż ukrywa się w nim rozdział ] Połudlljowa 104 25, Renta papierowa — , 
S Ł o  ga li., hipoteeane o M g a c ,. Baaku d,a
nnnotka na Węgrzech na przeszkody większe, ; krajów koronnych —  , listę zastawne ,

*' ̂    * - ’ * - - —  J  r* / ł T rinn  •  A. i I _

ment“.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 10 maja 1S93, godzina 10 

minut 30. Akcye kredytowe 334*50, Akcye

napom a na .. —
niż gdziekolwiekitidziej w Europie. Mówca 
przyłączył się wreszcie do wniosku Szapa-
ry ’ego .

Superintendent Deutsch przemawiał za 
utrzymaniem istniejących ustaw, równocze-

1 trwntrioniSL

krajów i
galic. obligaeye indemnizaeyjne — •— , 4 1 ■ . 
prc. listy zastawne banku krajowego 100 50, 
4 7 ,-prc. pożyczka krajowa z roku 1893 100-50,’

, N apoleondor — *— , Rubel pap iero w y  — ■ ’
| 4-prc. węgierska renta złota — u  10qutrzyiuiimtjui i o i u i i y j k j u j  -  —  ___  t

śnie zaznaczył potrzebę przyjęcia budżetu. , _ c _
Następnie zabrał glos minister wyznań j marek 60A5. Usposobienie słnbn 

i oświaty hr. Csaky. Oświadczył on, iż trzy | puwwieme słabe.
razy wnosił prośbę o dymisyę i zawsze bez- ; n,  . , . -------------------- ------ -
skutecznie. Z tego też powodu uważa za obo- zia ny Redaktor: Adam Krochoyrieekl.
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Buch pociągów kolejowych.

ważny od 1. Maja 1893 r. według zegaru lwowskiego.

D o  Ł v o v a Pociągi P o c i ą g i X e L w o w a Pociągi P o c i ą g i
przychodzą: pospieszne | osobowe odchodzą: pospieszne | osobowe

Z Krakowa (Berlina, Do Krakowa, (Wiednia,
Wrocławia, Wiednia) 3'08 (HU 9-36 6.36 9-41 Wrocławia, BerUna 3-01 10-41 5-26 ‘11-11 7-36

Z Warszawy . . . — 6.01 9-36 6-36 9-41 Do Warszawy . . . — 10-41 5-26 — 7-36
Z Muszyny - Krynicy Do Muszyny - Krynicy

przez Tarnów (tylko przez Tarnów lub
od */T do włącznie sl/8) — — 9-36 — — Rzeszów . . . . — 10-41 — — —

Z Muszyny - Krynicy Do Muszyny - Krynicy
przez Tarnów . . — — — — 9-41 przez Tarnów (tylko

Z Muszyny - Krynicy od */, do włącznie 81/s) — — — — 7-36
przez Tarnów lub Do Muszyny - Krynicy
Rzeszów ( tylko od przez Tarnów — — 5-26 — —
25/e do włącznie 15/9) — 6-01 — — — Do Nadbrzezia i Tar­

Z Nadhrzezia i Tarno­ nobrzegu . . . . — 10-41 5-26 — —
brzega .................... — — — 6-36 — Do Podwołoczysk i Bro­

Z Podwołoczysk i Bro­ dów (z dw. głównego) 3 20 — 10-16 11*11 —
dów (na dw. główny) 2-48 — 9-46 6-21 — Do Podwołoczysk i Bro­

Z Podwołoczysk i Bro­ dów (z dw. Podzam.) 3-32 — 10-40 11-33 —
dów (na dw. Podzam.) 2-34 — 9-21 5-55 — Do Suczawy . . . 6-36 — 10-36 331 jlO‘56

Z Suczawy . . IO-II — 7-59 1251 711 Do Buczacza przez Ha­
Z Kimpolunga . . . io-ii — 7-59 — — licz ......................... — — — 3*81
Z Radowiec . . . io-ii — 7-59 — 711 Do Husiatyna przez Ha
Z Berhomethu n. S. i l i c z ......................... 6-30 — -- — 10-56

Czudyna . . . . 10-11 — — — — Do Słobody rungurskiej
Z Nowosielicy . . . — — — — 7-11 kopalni . . — — 10-36 — 10-56
Ze Słobody rungurskiej Do Nowosielicy . . 636 — — —

kopalni . . . . io-ii — — — 7-11 Do Berhomethu n. S. i
Z Husiatyna przez Ha­ Czudyna . . . . 6-36 — —

licz ......................... 10-11 — 7-59 — — Do Radowiec . . . 6 36 — 10-36 — 1056
Z Buczacza pi zez Ha­ Do Kimpolunga . . 6-36 — — 3*31 —

licz ......................... — — - 12-51 — Do Sokala . . — — 9-56 7-21 —
Z Bełżca . . . , — — — 5-20 — Do Bełżca . . . . — — 9-56 — —
Ze Sokala . . . . — 816 5-26 — Do Lawoeznego (Mun-
Z Lawoeznego (Pesztu, kaesa, Szerenosa, Mi-

Miszkolca, Szerencsa Bzkolca, Pesztu) — — 7-21 8*01 —
Munkacsa). . . . — — 9-16 1-08 — Do Skolego . . — — 10*26 — —

Ze Stryja . . . . — — 9.52 — — Do Stryja . . . . — — 3*41 — —
Ze Skolego i Stryja . — 2-38 — —

Nadesłane.

O łru L lis ta ,
Dr. Teodor Bałłaban

.. asystent i lekarz na klinice profesora Borysie- 
kiewieza w Gracu po kilkuletniej praktyce speoyal- 
nej, ordynuje w chorobach i operaoyaeh ocznych 
przy ulicy Wałowej 1 7 od godziny 10 12 przed 

i od 3—5 po pOiudniu, I. piętro.
Dla biednych bezpłatnie. 696

Pensyonat hydropatyczny
dra Ebersa

przy c. k. zakładzie wodoleczniczym

w K ryn icy
otwarty od 15 maja do 30 września..

75 pokojów. Ogrody rozległe. Położenie naj- 
zcrowsze. W łasny wodociąg wody źródlanej 

gór. Do 1 lipca i od 1 września ceny 
niższe jak w lipcu i sierpnia. Szczegółów  

udziela Zarząd pensyonatu dra Ebersa 
w  Krynicy. 705

Przyjechali do Lwowa
dnia 9 maja.

Ilotel Europejski.
PP. J. O. ks. Z. Czartoryski ze Selee, L. hr. 

lecki z Pakosława, S. dr. Pohoreeki z Tarno­
pola, J. Kownacka z Chyrowa, F. Kosłowski ze 

za, A. Firstenber i S. Gołaszewski z Toustobab.

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na GAZETĘ LWOW­
SKĄ wynosi za drugie ćwierdrocze: 

w miejscu 3 zł., 
pocztą 4 zł.; 

za miesiąc m aj:
w miejscu 1 zł., 
pocztą 1 zł. 35 ct.

Z „Przewodnikiem* za drugie ćwieró- 
rocze w miejscu 3 zł. 75 et., 

pocztą 4 zł. 75 ct.; 
za miesiąc m a j:

w miejscu 1 zł. 30 ct., 
pocztą 1 zł. 65 ct 

Prenumeratę przyjmuje się tylko 
od 1 lub 16 każdego miesiąca.

W celu ustalenia nakładu prosi­
my o wczesne nadesłanie prenumeraty.

Jakkolwiek cena prenumeracyjna Gaze­
ty Lwowskiej jest niezwykle niska, to wszak­
że czyniąc zadość licznym żądaniom, oświad­
czamy, ze dla pp. nauczycieli i zarządów  
szkół ludowych chętnie czynimy ustępstwo i 
znizamy cenę prenumeracyjną na 12 z łr .  
r o c z n i e  z przesyłką pocztową. Prenumera­
ta ta składana byó może półrocznie, kwar­
talnie lub miesięcznie.

płacą żądają
Północna kolej po 1000 zł. m. k. 2945. — 2955.— 
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. . . —.— —
Lwów-Czer. kol. I. po 200 zł. a. w. . 257 71 258.75 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. w sr 307.50 308 — 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. . 198.— 199.— 
I. koli węg. gal. a 200 zł. w srebrze . 203.75 204 75

4. L isty  zastaw ne losowane.

Cennifc lw o w s łie j  Izby Handlowej i przem ysłow ej.
Lwów, d. 10 maja 1893.

Jl. Akeye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. w. a. 
Banku hip. galic. po 200 zł. a. w. 
Banku kred. gal. po 200 zł. a. w.

2. L ist. zast. za 100 zł. 
Banku hipot. 5 pr. w. a. w 40 1.

„ „ 5 pro. w. a.
wylosowalne z 10 pr. premią 

Banku hipot. 41/* pr. los. w 50 1. 
Banku kraj. 41/spr. w. a. los. w 51 L 
Tow. kred. galie. ziems. 4 pr. w. a.

I. emis.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a.

los w 411/* lat 
4'/*pr. w. a. los. 52 1. 
4pr. w. a. los. w 561. ,

8. L isty  dłużne za 100 zł. 
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidaoyi 

(daw. 5 pr.) 21/* pr. w. a. . . 
Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i B. 

w likw. 6 pr. w. a. los. w 15 lat
4 . Obligi za 100 zł. 

Indemniz. gal. 5 pr m. k.
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a- 
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a. 
Oblig. komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a. I. em. . . 
Komunalne Banku kraj* 5% II. em. 
Pożyczki kr. 6 pr. w. a. . . .  
Pożyczki kr. 4% pr. w. a. . .

4n » o » n •
„ „ » 4% koronowej

5. Losy miasta Krakowa . .
„ „ Stanisławowa

6. Monety.
Dukat cesarski . . . . .
Napoleondor..............................
Półim peryał..............................
Rubel rossyjski srebrny . . .

„ papierowy . .
0 marek niemieckich . . .

płacą 
walutą 

złr. ct.

żądają 
austr. 
złr. et.

217 50 
256 50 
370 -

2 9 5( 
259 50

215 —

101 10 101 80

110 — 
100 — 
100 50

110 70
100 70
101 20

98 - 98 70

97 -  
100 75 
97 -

97 70 
101 45

50 — -----

97 30 
103 -

98 -

102 -
104 50 
100 50
i 5 75 
95 75 
23 50 
36 -

96 45 
25 -
39 -

5 75 
9 74 
9 90 

1 2 3 .-  
1 27 — 
[ 6 0 -

5 85 
9 84

J 31.- 
1 2 9 -  

60 60

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia S maja 1893.

D ług państw a. płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
m aj-listopad ........................................  98.20 98.40
lu ty-sierp ień ........................................98.'j 5 98.25

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty c z e ń - l ip ie e .................. .  . 98.— 98.20
kwiecień-październik.........................  98.— 98.20

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 4 pr. 148.— 148 70
„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr. 148.50 149.—

„ 1860 po 100 zł. 5 pr. . . 166 50 167,50
„ „ 1864 po 100 zł. . . . 197.75 1-98 25

„ 1864 po 50 zł. . . . 197.75 198.2 ■
Kenty Com. po 42 litr. austr. . . — ---------
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pr. , .........................................  154.25 155.25
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 117.25 117.45
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . . —.— —.—

2. Obligacye indem. 5 pr. (za zł. m. k.)

Bukowiny .............................................  105.50 106 —
G a l i e y i .......................................................—.— —.—
Niższej Austryi . . . . 109.75 110.75
S iedm iog rodu ....................  . — —■—
Węgier za 100 zł. w a. 4 pr. . . . 96.55 97.55

3. Akcye.

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. . . 1 5 0 — 151.— 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . • 336.50 337.25 
Niżno-austr. tow, eskomt. po 500 zł. . 646.— 655.—
Gal. banku hip. po 200 zł...................... 880,
Gal. banku d. han. i prz. a zł.200wpl. 40pr.
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . •
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 248.— 250.— 
Bank austro-węgierski a 600 zł. . • 979— b83— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 95 75 96 25 
Austr. Tow. żegl. par. dun. po 500 zł. mk. 363.— 367.— 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. . —.— —.— 
Kol. Rzeszów-Tam. (w. a.) a 200 zł. . — —.—

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 prc. . 

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr.
w złocie w 50 1. . . .  , . . . . 

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 47j pr.
a. w. w 50 1..........................................
n n n n n 4 pr.
„ „ „ „ premiowe po 3 pr.

Gal. Zak. kr.jziein. krak. los. w 181. 6. pr. 
» „ n » „ w 20 1. 7 pr.
„ „ „ „ k w 36 1. 6 pr.

Gal. Tow. kred. w. ą. po 4 pr. . . . 
„ „ „ po4pr.w411.wyl.
» „ * » .. po 41/, pr. w
52 latach zw rotne.........................

Banku kraj. 41/, pr. w. a. los. w 511/, 1. 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. em isy i.........................
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl.
Banku aust. węg. 4l/s pr........................
Węg. Zakł. kred. ziem. ake. w 39 1.

wyl. po 5 pro........................................
„ „ wyl. 4‘/s pr.
„ „ n „ w 41 1. wyl.
po 4 p r . .............................................

121.20

100. -  100.20 
98.80 99.60 

1 1 6 .-  117.-

102.50 104.— 
9 8 .-
97.15 —.

100.30 101.10 
100.50 100 75

101.25 101.9 
100.30 101.—

101.10 102.10 
100.50 101.50

98.90 99.50

5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ei.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  
Kolej północna po 100 zł. em. 1886 4°/0 

„ po 100 zł. „ 1887 „ 
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 300 zł. 4x/s pr.................................
detto (Jarosław-Sokal) . .

100 70 101.70 
100.30 101.30

płacą żądają
Kol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. emisya a 300 

zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . 90.60 91 ,G0
z r. 1884 . . . 97.— 97.70
z r. 1866 . . . —
i r. 1872 . . . — —.—

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. . 106.75 107.75 
Węg. regulacya Cisy po 100 zł. 4 pr. 142.50 143 50

6. Losy.

Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. a. w. 196.— 197.—
Clarego po 40 zł. m. k...........................  58.50 53.—
Tów. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 141.— 143.
Keglewicha po 10 zł. m. k.................... — —.—
Losy miasta Krakowa po 20 zł. a. w. 23.50 24.-50
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 22.50 2 i.—
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. a. w. 62.25 63. -
Palflego po 40 zł. m. k...........................—.— 53.50
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. . 18.75 19 25

» „ węg. „ po 5 zł. . 12.75 13.25
Fundacya szpitala Areyk. Rudolfa

po 10 zł. a. w....................................... —.— 25. -
Salma po 40 zł. m. k..............................  69.— 70.—
St. Genois po 40 zł. m. k...................... 67.— 69.—
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. a. w.) 36.— 38.—
Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k. . . 141.75 143.— 

„ „ po 50 zł. a. w. . . 67.— —
Waidsteina po 20 zł. m. k..................... 48.— 49. -
Windischgratza po 20 zł. m. k. . . . 71 — —. —

7. W eksle (za 3 miesiące).

Augsburg na 100 w. p. n ....................... —.— —. _
Berlin ir. 100 marek w. p. n. . . .  — —.—
Frankfurt za 100 marek w. p. n. . . —.— —. —
Hamburg za 190 marek w. p. n. . . — —.—
Londyn za ft. szt..................................... 123.10 123 30
Paryż za 100 fr..............................  48.85. — 48.90 .

K u r s  a t  o t
Dukat cesarski men.

, pełnej wagi .
K o r o n a ....................
20-frankówka . . . 
Rosyjski półimperyał 
Talar związkowy . . 
Srebro .........................

a.

5.78.— 5.80.- 
5.77.— 5.79.-

9-76.5— 9.78.—

JH L  WT R S  9 E T Ę  J t t  O  'TSW ' W .

Licytacye.
L. 2903 [2867 8 -  3]

C. k. Sąd powiatowy w Mielcu podaje 
do wiadomości, iż celem zaspokojenia w ie­
rzytelności kasy oszczędności miasta Tarno­
wa w kwocie 779 zł. 17 ct., 166 zł. 94 ct., 
334 zł. 17 ct. i 133 zł. 66 ct. odbędzie się 
w gmachu sądowym dnia 26 maja 1893 i 
dnia 30 czerwca 1893 każdym razem o godz. 
10 rano egzekucyjna sprzedaż realności o 
bjętej, wykazem 1. 6 gminy W ola zdakow- 
ska Szczepana Tworka własnej.

Cena wywołania 7576 zł. wa.
Wadyum 757 zł. 60 ct. wa.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adw. dr. Jezierski.
Resztę warunków licytacyjnych, w yciąg  

hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć mo­
żna w registraturze sądowej.

Mielec, dnia 28 marca 1893.

L. 4280 [2866 3 - 3 ]
0 . k. Sąd powiatowy w Lisku zawia­

damia chęć kupna mających, że w dniach 
30 maja 1893 i 6 czerwca 1893 o 10 rano 
odbędzie się licytacyjna ryczałtowa sprzedaż 
urządzenia sklepowego i towarów bławatnych 
w sklepie i magazynie krydataryusza Mar- 
kursa Herscha Grauena w Lisku się znajdu­
jących.

Cena wywołania 13613 zł. 50 ct.
Wadyum 1400 zł.
Warunki licytacyjne i inwentarz ma­

jątku mogą być u komisarza konkursowego 
przeglądnięte.

Lisko, dnia 27 kwietnia 1893.

L. 10319 7  . [ 2874 %— '•
W  c. k. Sądzie powiatowym Tyczyń­

skim celem zaspokojenia wierzytelności Ja- 
kóba Silberberga w kwocie 37 zł. 50 ct. wa. 
zpn. odbędzie się przymusowa publiczna 
relicytacya realności w Hermanowy położo­
nej, whl. 319 i 204 ks. gł. gminy katastr. 
Hermanowa objętej, na imię Józefa i Stefa­
nii Bombow zaintabulowanej, na dniu 5 
czerwca 1893 o godzinie 10 rano.

Cena wywołania 17 zł. 50 ct. i 296 zł. 
50 ct. wa.

Wadyum 1 110 części ceny wywołania.
Resztę warunków licytacyjnych w sądzie 

można przejrzeć.
Tyczyn, dnia 20 lutego 1893.

L. 2366 “  _ [2871 3 - 3 ]
W tut. Sądzi# odbędzie się o godz. 10 

rano w dniu 8 czerwca 1893 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 12 lipca 1898 nawet 
poniżej takowej, licytacya niewydzielonej 
połowy realności według wyk. hip. 136 3/4 
gminy kats. Sniatyna, Józefa Rempiebla 
własnej, na rzecz Mojżesza Kaswana pto 
28 zł. wa. zpn.

Cena wywołania 237 zł.
Wazyum 28 zł 70 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli hipotecznych ustanawia się 
kuratorem adwokata w Śniatynie dr. Rosen- 
hecka.

C. k. Sąd powiatowy.
Sniatyn, 12 kwietnia 1893.

L. 1184 [2870 3— 3]
C. k. Sąd powiatowy w Niepołomicach 

w dniu 12 czerwca 1893 i 13 lipca 1893 
każdym razem o godzinie 10 przed połu­
dniem przeprowadzi egzekucyjną sprzedaż 
przez publiczną licytacyę wierzytelność hi­
poteczną w kwocie 162 zł. w.) a. w stanie 
biernym realności lwh. 197 ks. gr. gminy 
Niepołomice objętej, małoletnich Maryanny, 
Magdaleny, Józefa i Franciszki Nowaków 
własnej, na rzecz śp. Józefa Murzyna wpi­
sanej celem zaspokojenia Saula Pinkesfelda 
pto 12 zł. 80 ct. wa.

Cena wywołania stanowi 162 zł. 
Wadyum 16 zł. 20 ct.

 ̂ Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w registraturze sądowej.

C. k. Sąd powiatowy. 
Niepołomice, 22 marca 1893.

L. 1787 ' [2859 3 - 3 ]
C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 

zawiadamia, że w celu zaspokojenia wierzy­
telności Stanisławowskiego Banku zaliczko­
wego w kwocie 150 zł. wa. zpn. odbędzie 
się dnia 15 czerwca 1893 i dnia 20 lipca 
1893 o godzinie 10 rano w tusądowera za­
budowaniu przymusowa sprzedaż realności

wyk. hip. 1. 1297 ks. gr. gminy kat. Stani­
sławów i połowy realności wyk. hip. 1585 
tejże samej księgi gruntowej gminy kat. 
Stanisławów objętych, dłużnika Józefa Adam­
czuka własuych.

Zakład wynosi co do realności wyk. 
hip. 1. 1297 kwotę 110 zł., zaś co do poło­
wy realności wyk. hip. 1. 1585 kwotę 65 zł.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. dr, Hauslich z substytucyą adw. 
dr. Zinsa

Stanisławów, 5 kwietnia 1898.

L. 2045 [2888 3— 3]
C. k. Sąd powiatowy w Andrychowie 

podaje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności w kwocie 300 zł. w. a. zpn. 
odbędzie się dnia 1 sierpnia i dnia 14 sier­
pnia 1.'93 każdym razem o godzinie 10 
przed południem egzekucyjna sprzedaż przez 
licytacyę realności pod lwh. 147 w Targa- 
nicach położonej, dłużniczki Rozalii Paster­
nak względnie jej nieobjętej masy spadko­
wej własnej.

Cena wywołania 497 zł.
Wadyum 50 zł.
Resztę warunków licytacyi, akt osza­

cowania przejrzeć można w tutejszej regi­
straturze.

Dla niewiadomych wierzycieli ustano­
wiono kuratorem Romana Armatysa.

C. k. Sąd powiatowy.
Andrychów, 19 marca 1893.



L. 3809 [2893 2 - 3 ]
G. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem  

zaspokojenia wierzytelności Lewka Kaufman 
na do Jana Buły w kwocie 42 zł. zpn 
obędzie się w tut. Sądzie w dniach 2 czer­
wca 1893 i 23 czerwca 1893 o godzinie 9 
rano egzekucyjna licytacya połowy realności 
pod lwh. 85 w Trzebionce położonej, Jana 
Buły własnej.

Cena wywołania 932 zł. 50 ct.
Wadyum 93 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze tutejszego sądu.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adw. dr. Kremer, z substytucyą adw. dr. 
Gaszyńskiego.

Chrzanów, dnia 18 marca 1893.

L. 5233 " [3889 2 —3]
C. k. Sąd obwodowy w Stanisłowowie 

podaje do powszechnej wiadomości, że w 
celu zaspokojenia wierzytelności Wysokiego 
skarbu loteryjnego w kwocie 587 zł. w. a. 
zpn. odbędzie się dnia 8 czerwca i 13 lipca 
1893 każdym razem o godzinie 10 rano w 
tusądowym zabudowaniu w B. I. przymu­
sowa publiczna sprzedaż realności Feibischa 
Fichmana i tow. własnych, pod lk. 1 '/4 w 
Stanisławowie położonej, wyk. hip 496 gm. 
katastralnej Stanisławów objętej, która przy 
drugim terminie i niżej ceny szacunkowej 
11042 zł. 78 ct. wa. sprzedaną zostanie 

Wadyum wynosi 1104 zł. 27 ct. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adw. dr. Lorsch w Stanisławowie. 
Stanisławów, 8 kwietnia 1898.

L. 1575 [2869 3 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Niepołomicach  

przeprowadzi celem zaspokojenia zaległych  
dwóch rat po 26 zł 25 ct. zpn. z wypoży­
czonego kapitału w kwocie 350 zł. w. a. na 
rzecz galicyjskiego zakładu kredytowego ziem­
skiego w likwidacyi we Lwowie egzekucyj­
ną publiczną sprzedaż realności lwh 194, 
1098 i 1468 ks. gr. gminy kat. Niepołomi­
ce położonych, własność spadkobierców śp. 
Jakóba' Matusika, a mianowicie Jana, Karo­
la Matusika i Anny z Matusików Wywiało- 
Wej stanowiących, w dwóch terminach licy­
tacyjnych dnia 6 czerwca i dnia 4 lipca 
1893 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem.

Cena wywołania wynosi dla realności 
lwh. 194 sumę 575 zł.

Wadyum 58 zł. dla realności 1098 su­
mę 125 zł., wadyum 13 zł. i dla realności 
1463 sumę 300 zł., wadyum 30 zł.

Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 
tych realności przejrzeć można w registra­
turze sądowej.

. Kuratorem dla niewiadomych wierzy- 
cieli jest ustanowiony pan Roman Gutowski 
z&stępca c. k. notaryusza w Niepołomicach.

Niepołomice, dnia 10 kwietnia 1893.

L- 2499 [2865 3 - 3 ]
, . J . k. Sąd powiatowy w Buczaczu po- 
a.je ®o wiadomości, że celem zaspokojenia 

~} b cei . 6i§ Jakóbowi Leib Elfenbeinowi 
Maryi Horyń sumy 65 zł. a. w. zpn. 

rozpisaną została przymusowa sprzedaż pu- 
lezna realności w Trybuchowcach położo- 

n®J. wyk. hip. 4 ks. gr. gm. Trybuchowce 
objętej, według poz. 1 karty B tego wykazu 
własność dłużniczki Maryi Horyń stanowiącej.

Ho uskutecznienia tej sprzedaży wyzna­
czone zostały dwa termina, pierwszy na dzień 
7 czerwca 1893, drugi na dzień 7 lipca 1893 
zawsze w sądzie o godzinie 10 rano.

Na ostatnim z tych terminów jeżeli 
wartość szacunkowa realności w licytacyi bę- 
“%cej nie będzie mogła być uzyskaną, sprze­
daną zostanie ta realność najwyższą cenę po­
dającemu także poniżej wartości szacunkowej.

Wartość szacunkowa stanowiąca zarazem 
cenS wywołania wynosi kwotę 239 zł.

Wadyum przed przystąpieniem do licy- 
acyi mające wynosi 23 zł. 90 ct.

gistraturze2 sądowejk* PrZejrZ6Ć m° faa W

w y d a M r V c ia ra u Chei n \ ktÓrZyby dop’Pro p0 
dniu 22 grudnia 1892 eCZn6g0’ t0 j®8t P° 
realność przedmiotem’ l i prławo. zastawu na 
byli, jakotei i tych w S T7 i - bSf ^  ?  
uchwała z rozpisaniem l‘Ł  kt,orymby 
następująca uchwała jaka w t^ * ’ 
gzekucyjnej wydana, dla jakiego?!!™,wie e ‘ 
czyny wcale lub w n a le ż y t y m ™ '61' P o ­
stała doręczoną, zawiadamia się 0 roz£j? Z?’ 
licytacyi edyktem niniejszym, tudzież d“ JJ? 
ustanowionego kuratora pana adwokata dra 
Ausschnitta w Buczaczu.

Buczacz, dnia 20 lutego 1893.

centowej dnia 11 marca 1892 zapadłej w
ilości 647 zł. 9 9 1/2 ct. z 5°/0 odsetkami 
zwłoki od 27 września 1892 bieżącymi za 
obliczeniem atoli upłaconej dnia 13 stycznia 
kwoty 200 zł , b) raty procentowej dnia 11 
marca 1893 zapadłej w sumie 961 zł. 871/* 
ct. z 5% odsetkami zwłoki od 11 marca 
1893, aż do dnia zapłaty bieżącymi, odbę­
dzie się dnia 10 lipca 1893 i dnia 14 sier­
pnia 1893 każdym razem o godzinie 10 
przed południem w biórze Nr. 2 przymuso­
wa sprzedaż dóbr Drohobyczka i Huta Dro- 
hobycka wykazem hip. 1. 494 i 495 obję­
tych, nieobjętej masy spadkowej Leiby Spi­
szą własnych.

Cenę wywołania stanowi kwota 39636 zł 
Wadyum 10 pre. tejże.
Kuratorem wierzycieli niewiadomych 

ustanowiono adw. dr. Gansa w Przemyślu z 
substytucyą adw. dr. Glanza.

Resztę warunków licytacyjnych, akt 
oszacowania i wyciąg tabularny można przej ­
rzeć w tusądowej registraturze.

Przemyśl, 8 kwietnia 1893.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych można przejrzeć w registra­
turze sądowej,

i Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw. 
dr. Karol Neumann w Gorlicach

Wadyum wynosi 2 !6  zł. 15 ct. co do 
pierwszej realności, zaś 90 zł. 25 ct co do 
drugiej realności.

O. k. Sąd powiatowy.
Biecz, dnia 28 marca 1893.

L. 2093 [2839 2— 3]
C. k. Sąd powiatowy w Andrychowie 

podaje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności w kwocie 150 zł. w. a. zpn 
odbędzie się dnia 1 sierpnia 1893 i dnia 14 
sierpnia 1893 każdym razem o godzinie 10 
przed południem egzekucyjna sprzedaż przez 
licytacyę realności pod lwh. 332 w W ie­
przu położonej dłużnika Baltara Żywioła, 
względnie jego nieobjętej masy spadkowej 
własnej.

Cena wywołania 280 zł.
Wadyum 28 zł.
Resztę warunków licytacyi, akt osza­

cowania przejrzeć można w tutejszej reg i­
straturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Andrychów, dnia 16 marca 1893.

L.

L. 5453 t2776 2 ~ 3 ]
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu 

podaje do powszechnej wiadomości, że w 
sprawie egzekucyjnej Fundacyi stypendyjnej 
ks. Antoniego Sutorskiego, zastąpionej przez 
c. k. Prokuratoryę w e Lwowie przeciw n ie­
objętej masie spadkowej Leiby Spitza celem 
zaspokojenia pretensyi z tytułu 5°/0 odsetek 
od sumy 19237 zł. 50 ct. coroeznie dnia U  
marca po 961 zł. 8 7 1j2 ct. opłacać się ma­
jących, a mianowicie: a) reszty raty pro-

f i t a ia t a  I i w o w u k *  v >  107 *  11

1101 [2872 2 - 3 ]
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniu 13 czerwca 1893 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 18 lipca 1893 nawet 
rnniżej^takowej, licytacya realności według 
wyk. hip. 76 gminy kat. Uścia nieobjętej 
masy po Iwanie Bednarnika, według wyk. 
hipotecznego 544 gm. kat. Uścia nieobjętej 

r po Józefie Andrusiak a według wyk. 
hip. 598 gm. kat. Uścia Chanci z Hochle- 
rów Reinerowej własnych, na rzecz Berła 
Beiniseha pto 20 rat po 15 zł.

Ceną wywołania są kwoty 195 zł. 115 zł. 
i 100 zł.

Wadyum 19 zł. 50 ct., 10 zł. 50 ct. 
i 10 zł.

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu i dla wierzycieli hipotecznych ustana­
wia się kuratorem adwokata dr. Rosen- 
hecka.r

marca 1893.Śniatyn, 28

L. 1127 
W c. k. 

skim, celem  
Mojżesza Brennera 
zpn. odbędzie się 
sprzedaż realności

[2873 2 —3] 
Sądzie powiatowym Tyczyń- 
zaspokojenia wierzytelności

w kwocie 12 zł. 49 ct. 
przymusowa publiczna 
pod Nk. 250 w Borku

nowym położonej, lwh. 356 ks. g ł gminy 
katastr. Borek nowy objętej, na imię Walen­
tego Rybki zaintabulowanej w dniach 3 
czerwca 1893 i 3 lipca 1893 każdym razem 
o 10 godzinie rano.

Cena wywołania 140 zł.
Wadyum 14 zł.
Resztę warunków licytacyjnych w są­

dzie można przejrzeć.
Tyczyn, dnia 30 marca 1893.

L. 2082 [2764 2 —3]
O. k Sąd powiatowy w Ropczycach o- 

głasza, że na zaspokojenie wierzytelności I- 
eaaka Dessera* w resztującej kwocie 42 zł. 
74 ct. w. a. zpn. odbędzie się dnia 3 lipca 
1893 i dnia 7 sierpnia 1893, każdym ra­
zem o godz. 10 rano, egzekucyjna sprzedaż 
połowy realności wykazem hipotecznym 1. 
29 księgi gruntowej gminy Ropczyce obję­
tej, dłużnika Józeta Jankiewicza własnej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 120 zł. wa.

Wadyum 12 zł. wa.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony został c. k. notaryusz dr. Sta­
nisław Strzelbicki w Ropczycach.

Ropczyce, 28 lutego 1893.

L. 1105 [2862 2 - 3 ]
 ̂ . C. k. Sąd powiatowy w Bieczu zawia-

' ainia, iż celem zaspojenia sumy 199 zł.
siwa Zp n ' b ę d z i e  się na rzecz Towarzy 
S a d ? i »  C2k?weg° w Gorlicach w tutejszym 
Dosiadłv,?°-W,latowJ'm sprzedaż 7/10 części 
żnika M e n d la ^ 21,6 gm Biecz obj§tei> dłu 
łowy realności ? 8l  da własnych - oraz P°‘ 
żnika Mojżesza S f c J 4? 8 f W7 Bleczv dłur  
terminach, m i a n o w S ; V * - W 
1893 i 20 lipea 1893 l RA nia “ " T  
10 przed południem Zdym razem ° g ° dz‘

L. 6923 [2879 2—4]
Szpital nasz potrzebuje 8.000 ki­

logramów masła w najlepszym gatunku.
Ktoby sobie życzył podjąć się tej 

dostawy, w całości lub w części, zechce 
najdalej do dnia 20 maja b. r. podaó 
ofertę do DyieKcyi szpitala, przy dołą­
czeniu wadyum w wysokości 5%> z 
wyrażeniem ostatecznej cenv za kilo­
gram.
Dyrekcya szpitala powszechnego kra 

jowego 
Lwów, dnia 6 maja 1893.

L. 1485 [2922 1— 3]
Prezydyum c. k. krajowej Dyrekeyi 

skarbu we Lwowie oddaje w przedsiębiorstwo 
wykonanie robót koło rekunstrucyi wychod­
ków w budynku dykasteryalnym przy ulicy 
teatralnej we Lwowie, w którym są umiesz­
czone biura tutejszego c. k. Sądu krajowego 
dla spraw cywilnych, obliczonych kosztory 
sem na kwotę 4388 zł. 27 ct. wa. i rozpi­
suje w tym celu rozprawę konkurencyjną za 
pomocą pisemnych ofert na dzień 16 maja 
1893.

Ubiegający się o przedsiębiorstwo po­
wyższych robót, mają wnieść pisemne ostem­
plowane i opieczętowane oferty do Prezy­
dyum c. k. krajowej Dyrekeyi skarbu we 
Lwowie najdalej do dnia 16 maja do godzi­
ny 1 po południu.

Ho oferty należy dołączyć wadyum w 
wysokości 10°/^ ceny kosztorysowej w gotó­
wce lub w papierach wartościowych, mają­
cych pupilarne bezpieczeństwo, według kur­
su dziennego.

W ofertach mają przedsiębiorcy wyra­
zić swe imię i nawisko i miejsce swego 
stałego zamieszkania i oznaczyć liczbami i 
słowami procent, jaki z wyżej wymienionej 
ceny kosztorysowej ofiarują się opuścić.

Kosztorys sporządzony przez oddział 
techniczny c. k. Namiestnictwa i określa 
jący dokładnie rozmiary wykonać się mają­
cych robót, tudzież warunki licytacyjne, mo­
gą być przeglądnięte w Ekonomacie c. k. 
krajowej Dyrekeyi skarbu codziennie do go­
dziny 2 po południu, a oferenci powinni w 
ofertach swych wyraźnie zaznaczyć, iż ten 
kosztorys czytali i że warunki licytacyjne są 
im dokładnie znane.

Roboty wyżej wymienione ma przedsię­
biorę zaraz, a najdalej do 14 dni po dorę­
czeniu mu zawiadomienia o przyjęciu jego 
oferty rozpocząć i w terminie w warunkach 
licytacyjnych oznaczonym ukończyć.

Każdy z oferentów odpowiada za swą 
ofertę złożonem wadyum, aż do ostatecznej 
decyzyi co do oddania robót pewnemu 
przedsiębiorcy.

Oferty pochodzące od osób, które nie 
posiadają zawodowych wiadomości nie będą 
uwzględnione.

Prezydyum ck. krajowej Dyrekeyi skarbu 
zastrzega sobie prawo wyboru między ofe­
rentami i poruczenia wyżej wymienionych 
robót bez względu na ofiarowany opust temu 
oferentowi, który okaże się' najbardziej zau­
fania godnym.
Z Pezydyum ck. krajowej Dyrekeyi skarbu.

Lwów, dnia 4 maja 1893.

L. 4307 [2896 1 - 3 ]
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

w daiu 13 czerwca 1893 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 13 lipca 1893 nawet 
poniżej takowej, licytacya realności 1. kons. 
182 według wyk. hip. 1035 gm. kat. Jezierna 
dłużnika Leiby Steigera własnej, na rzecz 
gal. Zakładu kredytowego ziemskiego w lik­
widacyi we Lwowie pto 1500 zł. wa. zpn.

Cena wywołania 3000 zł.
Wadyum 300 zł. wa.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli hipotecznych, ustanawia się 
kuratorem dr. Saula Kiniow'era adwokata w 
Zborowie.

C. k. Sąd powiatowy.
Zborów, dnia 17 kwietnia 1893.

L. 4805 [2909 1 - 3 ]
Dnia 13 czerwca 18 3 powyżej ceny 

szacunkowej lub za takową, zaś dnia 13 
lipca 1893 nawet niżej takowej, odbędzie się 
w tut. sądzie zawsze o godzinie 10 rano 
egzekucyjna lioytącya realności wyk. hip. 
437 V, goii- kat Śniatyn objętej, krydata- 
ryusza Leiby Lindera własnej, na rzecz 
wierzycieli tabularnych.

Cena wywołania 3820 zł.
Wadyum 382 zł.
Resztę warunków, protokół oszacowania 

i wyciąg hipoteczny wolno przejrzeć w tut. 
registraturze.

Kuratorem wierzycieli hipotecznych 
ustanowiony adw. dr. Rosenheck.

O. k. Sąd powiatowy.
Śniatyn, 28 kwietnia 1893.

L.
Konkursa.

3]22130 [2881 3
Konkurs na posady ekspedyentów :
a) przy c. k. urzędzie pocztowym w 

Lutczy w powiecie Rzeszowskim za kontra­
ktem służbowym i kaucyą w kwocie 220 zł.

Płaca rocznych 150 zł., 
ryczałt kancelaryjny 40 zł. i 
wynagrodzenie 180 zł. 

ża codziennego pieszego posłańca do Doma­
radza i napowrót.

b) w Mrzygłowie za kontraktem słu­
żbowym i kaucyą w kwocie 300 zł.

Płaca 300 zł.,
ryczałt kancelaryjny 80 zł. i 
wynagrodzenia 424 zł. 

za codziennego posłańca pieszego do Sanoka 
i napowrót.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
24 maja b. r. w c. k. Dyrekeyi poczt i te­
legrafów.

Lwów, dnia 3 maja 1893.

L. 6373 [2915 2— 3]
Celem nadania posady sługi szkolnego 

przy aktywować się mająecm z początkiem 
foku szkolnego 1893(84 gimnazyum państw, 
w Buczaczu, ogłasza się niniejszem konkurs 
z terminem do wnoszenia podań do końca 
czerwca 1893.

Z posadą tą, do której przywiązane są 
wszelkie obowiązki zwykłe sługi szkolnego 
i stróża*domowego (jakotof: rabanie i nosze­
nie drzewa) palenie w piecach, utrzymywa­
nie czystości wewnątrz i zewnątrz budynku 
szkolnego, wymiatanie śniegu, obsługa wszy­
stkich lokalności szkolnych i t p ), połączona 
jest roczna płaca etatowa w kwocie 250 zł. 
wraz z dodatkiem akty walnym w kwocie 62 
zł. 50 ct. i w miarę możności wolne mie­
szkanie w budynku szkolnym.

Ubiegający się o tę posadę mają udo­
wodnić znajomość języka polskiego w słowie 
i piśmie, wykazać potrzebne uzdolnienie fi­
zyczne do pełnienia obowiązków służbowych 
świadectwem c. k lekarza rządowego, tu­
dzież jeżeli są w służbie publicznej zacho­
wanie się pod względem moralnym i poli­
tycznym, świadectwem właściwej Władzy.

Podania zaopatrzone w powyższe do- 
kumenta i wykazujące nadto, a) wiek, b) stan 
i c) obecne zatrudnienie należy wnosić w 
powyżej oznaczonym terminie wprost do ck. 
krajowej Rady szkolnej, a jeżeli kandydat 
pozostaje w służbie publicznej, za pośre­
dnictwem przełożonej Władzy.

W myśl ustawy z 19 kwietnia 1872 
nr. 60 Dz, p. p. inają pierwszeństwo przy 
nadaniu tej posady wysłużeni podoficerowie 
e. k. armii, posiadający wymaganą kwalifi- 
kacyę i przepisany certyfikat wys. c. k. 
państwowego Ministerstwa wojny uprawnia­
jący ich do ubiegania się o posadę w służ­
bie cywiluej.

Dopiero w braku takich kompetentów 
będą ewentualnie uwzględnieni takie inni 
kompetend.

We Lwowie, 29 kwietnia 1893.

Kuratele.
L. 5842 [2868 3— 3]

Kuratorem marnotrawcy Danyła Ku- 
czabskiego z Korszyłówki w miejsce zmarłe­
go Filipa Mondlaka ustanowiono Nikifora 
Mondlaka z Pierikowiec.

C. k. Sąd powiatowy 
Nowesioło, 8 grudnia 1892.

L. 10625 i t28! 3 J— 3]
R ozciągnięta  nad Stanisławem Srutkiem

w Szynwałdzle ija czas nieograniczony opieka
wskutek uchwały e. k. Sądu obwodowego w
Tarnowie, z dnia 4 kwietnia 1893 1. 5889
uchyloną została.

Tarnów, 23 kwietnia 1893.

L. 4245 [2908 1 - 3 ]
Juliana Jasińskiego z Horodyszcza, u- 

znano umysłowo chorym.
Kuratorem ustanowiono Jana Jasińskie­

go z Horodyszcza.
Z c. k. Sądu powiatowego miej. - deleg. 

Tarnopol, dnia 28 lutego 1893.

L. 1288 [2923 1— 8]
Wojciech Sarkowicz ze Stiużny uzna­

ny marnotrawcą.
Kuratorem ustanowiony Józef Jop 

Słowiny.
C. k. Sąd powiatowy.

Ciężkowice, 28 marca 189S.

ze



L. 1222 [2906 1 - 3 ]
Mikołaj Suszelnicki z Muchawki, uznany 

marnotrawcą.
Kuratorem ustanowiony Hryń Dutczak 

z Muchawki.
C. k. Sąd powiatowy.

Czortków, dnia 18 lutego 1893.

L. 230 [2894 1 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Muszynie po­

daje do publicznej wiadomości, że zarządzona 
z powodu marnotrawstwa nad Semanem  
Misieczko z Żegestowa kuratela uchyloną 
została.

C. k. Sąd powiatowy.
Muszyna, 13 kwietnia 1893.

Upadłości.
L. 19914 [2928 1— 3]

C. k. Sąd krajowy we Lwowie otwiera 
niniejszem konkurs na wszystek ruchomy, 
jakoteż na wszystek nieruchomy a w krajach, 
w których obowiązuje ustawa konkursowa z 
dnia 25 grudnia 1868 nr. 1 Dz. p. p., po­
łożony majątek Chaji Goldy Heu nieprotoko- 
łowanej kramarki towarów norymberskich 
we Lwowie Nr. 5 ul. Kazimierzowska.

Kierownictwo tego konkursu porucza 
się panu c. k. sekretarzowi Kady Kocowskiemu 
jako komisarzowi konkursowemu, zaś tym­
czasowym zawiadowcą masy ustanawia się 
pana adw. dr. Krausa, wzywając zarazem 
wierzycieli, aby po przedłożeniu dokumentów, 
służących do wykazania ich pretensyj, po­
czynili swe wnioski co do zatwierdzenia 
tegoż, lub ustanowienia innego zawiadowcy 
masy i aby przedsięwzięli wybór wydziału 
wierzycieli, w którym to celu wyznacza się 
termin na dzień 25 maja 1893 godzinę 10 
przed południem.

Ktokolwiek chce wystąpió z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, ma 
takową zgłosić w tym Sądzie krajowym, 
wedle przepisu ustawy konkursowej pod ry­
gorem zagrożonych tamże szkodliwych skut­
ków prawnych przed upływem 31 maja 
1893 i podać ją na terminie na dzień 28 
czerwca 1898 godzinę 10 przed południem, 
wyznaczonym do uznania płynności i ozna­
czenia prawa pierwszeństwa, chociażby nawet 
o nią spór już był wytoczony.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensyami, przysłużą prawo wybrać 
na tym terminie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy, zastępcy onego i człon­
ków wydziału wierzycieli — inne osoby, po­
siadające ich zaufanie.

Na terminie, wyznaczonym do wykaza­
nia płynności zgłoszonych wierzytelności, 
ma być usiłowane przyprowadzenie do skut­
ku ugody w myśl § 68 ust. konkursowej.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej umieszczane będą w „Gazecie 
Lwowskiej".

Z c. k. Sądu krajowego 
Lwów, dnia 24 kwietnia 1893.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 2736 [2907 2— 3]

O. k. Sąd powiatowy w Milówce za 
wiadamia Józefa Lejczaka starszego z Ciśca, 
iż Józef Lejezak syn Marcina wniósł pod 
dniem 17 kwietnia 1893 1. 2391 w sądzie 
tutejszym pozew przeciw niemu, Jędrzejowi 
Bródce i Reginie Brodkowej o zeznanie w łas­
ności i oddanie w posiadanie względnie 
współposiadanie realności pod lk. 83 w Ćiścu 
położonej,? oraz 1|20 części polany i hali 
Prusów w Żabnicy położonych, na który ter­
min do ustnej rozprawy na dzień 12 maja 
1893 z rana wyznaczono.

Gdy jednak Józef Lejezak wyniósł się 
na Węgry w niewiadome miejsce i pozew 
ten nie mógł mu być doręczonym, ustanawia 
się dla niego kuratora ad actum w osobie 
Jędrzeja Bródki i któremu się pozew ten 
doręcza.

Wzywa się tedy Józefa Lejczaka star­
szego, aby na powyższy termin albo sam o- 
sobiście, lub przez należycie wykazanego 
pełnomocnika stanął, gdyż inaczej skutki 
zaniedbania tego sam sobie przypisywać 
będzie musiał.

O. k. Sąd powiatowy.
W Milówce, dnia 2 maja 1893.

L. 14521 [2348 2 - 3 ]
Sprostowanie.

C. k. Sąd krajowy we Lwowie odno­
śnie do edyktu z daty Lwów 19 lutego 
1898 1. 7136 ogłoszonego w Nr. 46, 47 i 
48 Gazety lwowskiej w przedmiocie wdro­
żenia postępowania amortyzacyjnego co do 
rozmaitych Feliksowi Madejskiemu zaginio­
nych effektów celem sprostowania omyłek 
zaszłych w ogłoszeniu tego edyktu oznajmia:

1) że do 4 1/2 °/o okresowych listów  
zastawnych gal. Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego we Lwowie Ser. III. Nr. 7130, 
7138 Nr. 7139 po 1000 zł. wa., tudzież 
Ser. 17. 3107 na 500 zł. w. a., co do któ­
rych wraz z kuponami postępowanie amor­
tyzacyjne wdrożono, wydane są kupony, 
z których pierwszy 30 czerwca 1893, każdy 
następny co pół roku później, ostatni 30 
czerwca 1905 a nie jak to mylnie ogłoszono 
1895 jest płatny.

2) że czas płatności ostatniego kuponu 
od 4 1/2% okresowego listu zastawnego gal. 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego we 
Lwowie Ser. III. Nr. 12769 na 1000 zł., co 
do którego wraz z kuponami doń wydanymi 
postępowanie amortyzacyjne wdrożono, przy­
pada co w pierwotnem ogłoszeniu opuszczo­
no na dzień 30 czerwca 1907.

3) że 4 1 /2 °/o list zastawny Banku kra­
jowego Ser. IV. Nr. 3879, który wedle 
ogłoszenia w trzyletnim terminie edyktal- 
nym od dnia 30 czerwca 1902 liczyć się 
mającym przedłożyć należy, jest listem za­
stawnym Banku krajowego we Lwowie.

O. k. Sąd krajowy.
Lwów, 1 kwietnia 1893.

skargi de praes. 20 marca 1893 1. 4151 
przeciw niemu i Rozalii Łącz przez Adama 
i Elżbietę Kołków pto 300 zł. wniesionej, 
termin do rozprawy drobiazgowej na dzień 
13 czerwca 1893, wyznaczonym został, i że 
do takowej ustanowionego dla niego kura­
tora adw. dr. Surowieckiego wezwano.

Wzywa się go więc zatem, aby temuż 
kuratorowi środków do obrony dostarczył 
lub mnego pełnomocnika sądowi przedsta­
wił, gdyż inaczej rozprawa z tymże kura­
torem przeprowadzoną zostanie.

C. k. Sąd powiatowy.
Tarnobrzeg, dnia 18 kwietnia 1893.

L. 5193 [2917 1 - 3 ]
O. k. Sąd powiatowy delegowany miej­

ski w Nowym Sączu zawiadamia niewiado­
mego z miejsca pobytu Mikołaja Ambro­
żego Kołodziejskiego, że na skutek skargi 
dra Leona Bersona pod dn. 17 marca 1893 
do 1. 5193 o zapłacenie kwoty 41 zł. 6 ct. 
wa. przeciw niemu do tegoż Sądu wniesio­
nej termin do rozprawy drobiazgowej na 
dzień 30 maja 1893 godzinę 8 rano wyzna­
czono i dla niego kuratorem adwokata dr. 
W ąsikiewicz w Nowym Sączu ustanowiono.

Jest tedy rzeczą Mikołaja Ambrożego 
Kołodziejskiego wrazie gdyby sam osobiście 
do rozprawy stawić się nie chciał, ustano­
wionemu kuratorowi potrzebnej informacyi 
do sporu udzielić lub innego zastępcę pra­
wnego sobie ustanowić i wymienionemu 
sądowi wskazać.

Nowy Sącz, 10 kwietnia 1893.

L. 2103 [2916 1 - 3 ]
O. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 

zawiadamia niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu spadkobierców Berła Buksbauma, a 
mianowicie : Bubina Buksbauma, Josla Buks­
bauma, Jakóba Buksbauma, Markusa Buks­
bauma, Gitli z Buksbaumów Schabel, Lieby 
z Buksbaumów Hobermann i Chany z Buks­
baumów Krieger, iż celem doręczenia im u- 
chwały tabularnej, z dnia 24 marca 1893
1. 2103 w sprawie Jakóba i Lieby Klaphol- 
zów o wpis prawa własności ciała hipo­
tecznego część realności nr. 206 lwh. 421 
gm. kat. Nowy Sącz objętego, prawa wła­
sności części ciała hipotecznego „część fron­
towa realności nr. 206“ lwh. 420 gm. kat. 
Nowy Sącz objętego, a mianowicie prawa 
własności piwnicy pod frontową częścią tj. 
pod parc. budowlaną 251jl, oraz prawa wła­
sności 2,10 części ciała hipotecznego „część 
realności nr. 206“ lwh. 423 gm. kat. Nowy 
Sącz objętego w miejsce Berła, Buksbauma 
na ich rzecz, ustanawia dla nich kurator o w 
osobie dr. Henryka Schornsteina adw. w N o ­
wym Sączu, polecając im, aby w powyższej 
sprawie poinformowali kuratora w należytym  
czasie, lub sami użyli środków prawnych 
przeciw powyższej uchwale, w przeciwnym  
bowiem razie, sami sobie skutki z zaniedba­
nia tych czynuości wynikłe przypiszą.

'Nowy Sącz, 24 marca 1893.

Wyroki prasowe.
L. 8423 ( [2921]

W Imieniu Jego Cesarskiej M ościł j 
C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

orzekł na mocy §§ 489 i 493 pk. i § B7
u. pr., że treść artykułu umieszczonego w 
nr. 5 czasopisma „Nowy Robotnik" z dnia 
28 kwietnia 1893 pod napisem „Madonna" 
zawiera znamiona występku z § 303 uk. za­
tem usprawiedliwioną jest zarządzona przez 
ck. Prokuratora rządowego konfiskata tego j 
czasopisma.

Wskutek tej uchwały wzbronione jest _ 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu, a ’ 
zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 4 maja 1893.

1714 . . [ 884]
W  Imieniu Jego Cesarskiej M ości!

C. k. Sąd obwodowy jako Trybunał 
asowy w Brzeżanach orzekł w dniu 8 lu- 
go 1893 do 1. 411 iż sprzeciwieniu się 
dolfa Cichockiego i towarzyszy przeciw ts. 
shwale z dnia 16 stycznia 1893 I. 273, o 
i takowe znamion występku z § 300 uk. 

piśmie „Rodacy" wrzekomo zawartych do 
czy daje się miejsce i rzeczona uchwała 
ńwierdztjąca z tego powodu konfiskatę te- 
iż pisma i zarządzająca zakaz jego rozpo- 
szechnienia i zniszczenia całego nakładu 
ihyla się, a o ile sprzeciwienie to odnosi 
ę do znamion występku z § 302 uk. w rze- 
onem piśmie zawartych, sprzeciwienie to 
[rzuca się, i zarządzona z tego powodu 
:hwałą wyż powołaną konfiskata tego pisma 
dzież zakaz jego rozpowszechnienia i zni- 
czenie całego nakładu zatwierdza się.

Orzeczenie powyższe c. k. wyższy sąd 
ajowy we Lwowie decyzyą z dnia 21 marca 
193 do 1. 4045 zatwierdził.

Brzeżany, 29 kwietnia 1893.

L. 6073 [2902 2 - 3 ]
Stanisławowski c. k. Sąd powiatowy 

m. del. jako sąd drobiazgowy w Stanisła­
wowie zawiadamia z miejsca pobytu niewia­
domego Zygmunta Kertha ze Stanisławowa 
że na dniu 24 marca 1893 1- 6073 wniosła 
przeciw niemu Ottylia Czerwenka pozew o 
zapłacenie 15 zł. 4 ct. a. w. zpn. i że na 
ten pozew wyznaczono termin do rozprawy 
ustnej wedle postępowania drobiazgowego 
na dzień 10 maja 1893 o godzinie 9 rano, 
a pozew powyższy doręczono ustanowione­
mu kuratorowi tutejszemu adw. dr. Lorscho 
wi, z zastępstwem adw. dr. Zinsa, a zarazem 
wzywa się Zygmunta Kertha, aby w czasie 
należytym udzielił ustanowionemu kuratoro­
wi potrzebną do jego obrony informacyę, 
lub innego zastępcę sobie obrał i takowego 
sądowi wymienił, inaczej bowiem skutki 
prawne z jego zaniedbania wynikłe sam so­
bie przypisze

Z c. k. Sądu powiatowego m. d. 
Stanisławów, dnia 15 kwietnia 1893.

L- 861 ’ [2786 8 —3]
C. k. Sąd powiatowy w Olesku zawia­

damia niewiadomą z miejsca pobytu Tackę 
Karpij, córkę Hrycia, że celem doręczenia! 
tusądowej uchwały tabularnej z dnia 6 1 
czerwca 1889 1. 1295 ustanowiono dlań ku­
ratorem Dmytra Sawczuka z Kontów.

Olesko, dnia 14 lutego 1891.

L. 9531 [2890 1— 3]
C. k. Sąd miejsko-delegowany w Tar­

nowie zawiadamia niewiadomego zf pobytu 
Salomona Apisdorfa, że przeciw S. M. Ha­
berowi i Salomonowi Apisdorfowi wniósł I. 
Józef Suschny pozew de praes. 3 sierpnia 
1891 1. 19727.

Kuratorem dlań astanowiono adw, dr. 
Apfelbauma w Tarnowie, a termin do obro­
ny wyznaczono na 5 czerwca 1893.

Tarnów, 17 kwietnia 1893.

L. 834 • [2795 3 - 3 ]
Zawiadamia się nieznanego z miejsca 

pobytu Michała Bryłę, że uchwałę dozwala­
jącą na rzecz Julii Piecbowicz intabulacyi 
egzekucyjnego prawa zastawu dla sumy 12 
zł. w. a, zpn. w stauie biernym należącego 
doń ciała hip. whl. 1. 27 w W olicy ustano­
wionemu dlań kuratorowi Hryciowi Semari- 
czykowi doręczono,

G. k. Sąd powiatowy.
Bukowsko, 30 marca 1893.

L. 2505 [2898 1 - 3 ]
O. k. Sąd powiatowy w Niepołomicach 

w sprawie egzekucyjnej galic. Zakładu kred. 
ziemskiego w likwidacyi we Lwowie, prze­
ciw Józefowi Trzosowi pto 900 zł. w. a. za 
wiadamia, że celem doręczenia rezolucyi w 
dniu 29 marca 1893 1. 1643 Józefowi Trzo­
sowi , z miejsca teraźniejszego pobytu niewia­
domemu , ustanawia dla tegoż Józefa Trzosa, 
kuratora w osobie adwokata p. Adama Dzi­
kowskiego w Niepołomicach i temuż uchwa­
łę  z dnia 29 marea 1893 1. 1643 jakoteż i 
dalsze rezolucye doręcza.

Wzywa się Józefa Trzosa, ażeby się do 
ustanowionego kuratora zgłosił i temuż po­
trzebnych informacyi udzielił lub też na wy­
znaczonym terminie osobiście stanął, gdyż 
w przeciwnym razie złe skutki z zaniedba­
nia tegoż sam ponosić, a oświadczenie kura- 
ratora jako przez niego uczynione uważa- 
nem będzie.

O. k. Sąd powiatowy. 
Niepołomice, dnia 30 kwietnia 1893.

L. 4151 [2926 1 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Tarnobrzegu 

zawiadamia nieobecnego i z miejsca pobytu 
niewiadomego Mateusza Łącza, że wskutek

L. 6286 _ [2819 2— 8]
Stanisławowski^ ck. Sąd obwodowy za­

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomych 
Herscha Sperbera i Majera K leinera, że na 
prośbę Berła W attenberga wydano przeciw 
nim dnia dzisiejszego nakaz zapłaty sumy 
wekslowej 800 zł. a. w. z przjn. i doręczo­
no takowy ustanowionemu dla nich kura­
torowi tutejszemu adwokatowi dr. Kwiatko­
wskiemu, z zastępstwem tutejszego adwokata 
dr. Eliasza Fischlera z w ezw aniem , aby w 
czasie należytym udzielili ustanowionemu 
kuratorowi potrzebną do zarzutów informa­

cyę, lub innego zastępcę sobie obrali tako­
wego sądowi wymienili, inaczej bowiem sku­
tki prawne z ich zaniedbania wynikłe sami 
sobie przypiszą.

Stanisławów, 26 kwietnia 1893.

L 5780 [2780 3 - 3 ]
G. k. Sąd powiatowy w Busku zawia­

damia nieznanych z życia i miejsca pobytu 
Andrzeja, Ewę i Teofilę Gończakowskich, 
względnie tychże spadkobierców i prawona- 
bywców, że Gerszon i Margulie małż. Ro­
senberg i Ruchla Brater wytoczyli przeciwko 
nim pod dniem 25 maja 1892 do 1. 5780 
pozew o uznanie własności do pb. 154/2 i 
pgr. 1702/2 w Busku położonych i że w tej 
sprawie dla nich kuratorem p. Jan Szum- 
peter c. k. notaryusz w Busku ustanowionym  
został.

Wzywa się więc ich, by o swem miej­
scu pobytu sądowi tutejszemu donieśli, lub 
by innego zastępcę wskazali, inaczej rozpra­
wa z ustanowionym dla nich kuratorem prze­
prowadzoną zostanie.

Busk, dnia 20 czerwca 1892.

L. 9568 [2797 2 - 8 ]
Ogłasza s i ę , że do spadku po zmarłej 

25 grudnia 1886 bez pozostawienia testa­
mentu Katarzynie Mally 2o Literak powo­
łany jest z ustawy Karol Mally, którego 
miejsce pobytu jest nieznane.

Wzywa się przeto Karola Mallego , aby 
w przeciągu roku oddnia dzisiejszego oświad­
czył się w tut. sądzie, czyli spadek przyj­
muje, gdyż w razie nie zgłoszenia się w są­
dzie rozprawa spadkowa ze zgłaszającymi 
się spadkobiercami i kuratorem nieobecnego 
zostanie przeprowadzoną.

O. k. Sąd powiatowy.
Gzortków, 10 października 1892.

L. 6580 [2817 2— 3]
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi w spra­

wie wekslowej Stowarzyszenia kred. komer- 
cyalnego w Peczeniżynie przeciw Leokadyi 
Sejk pto 250 zł. a. w. ustanowił kuratorem 
dla pozwanej, z miejsca pobytu niewiadomej 
Leokadyi Sejk adw. p. dr. Schustera z sub- 
stytucyą adw. p. dr. Kraśnickiego i doręczył 
nakaz zapłaty z dnia 22 kwietnia 1898 1. 
6171 dla Leokadyi Sejk przeznaczony do rąk 
kuratora adw. dr. Schustera.

W Kołomyi, dnia 29 kwietnia 1898.

L. 2969 [2727 2 - 8 ]
O. k. Sąd obwodowy powiadamia z 

życia i miejsca pobytu niewiadomego Abra­
hama Dawida Traunera, że na prośbę Izraela 
Klein i Brachy Klein tusąd. uchwałą z 13 
grudnia 1890 1. 17767 na eitabulacyę pra­
wa zastawu dla sumy 150 zł. w. a. zpn. ze 
stanu biernego realności Majera i Etli Stif- 
tel własnej, wyk. hip. 1. 385 ks. gr. gm. 
kat. Stanisławów objętej, na rzecz Abraha­
ma Dawida Traunera zaintabulowanego ze­
zwolono i że tę uchwałę doręczono ustano­
wionemu dla niego kuratorowi ad actum 
adwokatowi dr. Lorschowi, przyczem wzywa 
go, by rzeczonemu kuratorowi wcześnie 
do ochrony jego praw potrzebną informacyę 
udzielił lub innego zastępcę sądowi przed­
stawił.

Stanisławów, 1 kwietnia 1893.

L. 5494 [2791 2 - 3 ]
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Jakóba Atlasa, że pozew pisemny Jadwigi 
Julii Wandy trojga imion z książąt Lubo­
mirskich księżnej de Ligue przeciw niemu 
o uznanie, że prawo czteroletniej dzierżawy 
z pn , na karcie O) poz. 4 majętności na 
rzecz jego zaintabulowane zgasło i że ma 
być wykreślone, uchwałą z dnia 15 kwietnia 
1893 1. 5494 ustanowionemu dla niego ku­
ratorowi dr. Jonasowi Mantlowi doręczony 
został.

Wzywa się zatem nieznanego z miej­
sca zamieszkania i pobytu Jakóba Atlasa- 
ażeby możliwe środki obrony kuratorowi po, 
dał, albo sądowi innego zastępcę wskazał, 
gdyż w razie przeeiwnym sprawa ta z ku- 
torem wedle ustaw przeprowadzoną będzie.

Tarnopol, 15 kwietnia 1893.

L. 3188 [2800 2 — 3]
O. k. Sąd powiatowy w Dobczycach 

zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Mojżesza Cy era z Dobczyc, że wskutek 
skargi Izaka Klingera przeciw niemu peto 
143 zł. 10 ct. w. a. zostaje termin do roz­
prawy sumarycznej na dzień 14 czerwca 
1893 o 9 rano wyznaczony, na który pozwa­
ny do rąk ustanowionego kuratora tut. c. k. 
notaryusza p. Bruno Rogalskiego wezwany 
zostaje.

Zarazem wzywa się Mojżesza Cyzera, 
aby przed tym terminem pomienionemn ku­
ratorowi środków do obrony służących do­
starczył, lub osobiście się jaw ił, inaczejby 
skutki swego zaniedbania sobie przypisać 
musiał.

Dobczyce, 30 kwietnia 1898.

r



L. 2098 [2848 2— 3]
C. k. Sąd powiatowy w Wieliczce za­

wiadamia Ludwika Rotha mieszkającego na 
Szlązku Prusk im , że przeciw niemu wniósł 
Eliasz Hirsch Friedm an pozew o zapłacenie 
238 06 marek, który do rozprawy na dzieli 
15 czerwca 1893 zadekretowano, dla pozwa­
nego zaś Ludwika Rotha, kuratora w osobie 
adw. p. dr. Feliksa Borzewskiego w Wie 
liczce ustanowiono.

Wieliczka, dnia 11 kwietnia 1893.

Doniesienia prywatne.
Najnowsze francuskie i an­

gielskie parasolki (En tous 
cas) weloniki najmodniejsze 
rękawiczki duńskie, szwedz­
kie glace ; fartuszki damskie 
i dziecinne, pońeroehy i wy­
roby pończoszkowe.

Osobny oddział n jmodniej- 
szych bluzek jedwabnych, 
wełnianych i satynowych wszy­
stko w bardzo wielkim wybo­
rze ; sukienki i płaszczyki 
dziecinne, oraz płaszczyki do 
noszenia, ezapeczki i kapuzki 
helgulandzkie w najświeższych 
fasonach; bielizna damska, 

męska i dziecinna we wielkim wysorze i po bardzo 
niskich cenach.
M A G A Z Y B T  A U  Ł O I  Y R E

Lwów, plac kapitulny 1. 3,
Filia w Krynicy pod „Orłem".

Cenniki g ra tis  i  f ra n t  o. 719

Najlepsze tutki nieklejone

LA COMETE
pod ochroną prawa do i. 197-3.

Tutki nieklejone „La Comete11 wyrabia 
się maszynami francuskimi najlepszego sy­
stemu i mają następujące zalety:

1, W ąziutki szew, nie prujący się pod­
czas napyehania ;

3. najlepsza b ibu łka francuska.
1000 tutek La Comete w rulonie zł. 1.20. 

Zamawiający 5000 dostaje franco.
Łaskawe zlecenia przyjmująBracia Elster
■we Lwowie,

Fabryka: plac Gołuchowskich 2. 
ulica Syktuska 1. 3.F ilie : plac Kapitulny I, 3. 649

Z dniem 1 maja 1). r.

otwarcie ogrodu
kręgielnia i bilard

przy ulicy Żółkiewskiej 1.101
p od  D w om a g o łą b k a m i.

Restauracya zaopatrzona w wyborne 
potrawy i napoje dla Szan. P. T. Pu­
bliczności po umiarkowanych cenach. 

Rzetelna i skrzętna usługa.
O łaskawe względy uprasza

idolf Kakulski,
restaurator

680

K onkurs.
W obrędbie Dóbr pod zarządem podpisanej Administracyi jest d© 

obsadzenia kilka posad praktykantów lasowych z roczDą płacą PO  zł., 
wiktem w naturze lub relutum 20 zł. miesięcznie, wolnern pomieszkaniem 
kawalerskiem i opałem.

, Kandydaci wykazujący się świadectwami ukończonego kursu leśnego 
Akademii kultury ziemiańskiej  ̂w Wiedniu lub krajowej szkoły lasowej 
we Lwowie, tudzież świadectwem fizycznego uzdolnienia, mogą udoku­
mentowane podania wnieść do dnia 22 maja b. r. pod adresem: Admi- 
nistracya Dóbr JW. Hrabmw Potockich w Krzeszowicach. 683

Tinct. capsici compos.
(Pain~Expeller),

wyrobu Praskiej apteki Richtera,
powszechnie znany bole uśmierzający
środek de nacierania, można -----------
dostań w wielu aptekach po 
cenie złr. 1.20, 70 i 40 kr. za 
butelkę. Przy zaaupnie należy 
być bardzo ostrożnym i przy­
jmować j e d y n i e  flaszki z 
ochronn. maiką „ k o tw ic ą 11 i
jako prawdziwe.— C e n tra ln y  sk ła d

Apteka Richtera pod Złotym lwem
•“  w  Pradze,

LEOPOLD LifTYMSKI
L w ó w ,  ul .  K o p S i i k a  1 2.

(Wszelką de- infekeyą
en gros i detaiL

[Kwas k arb olo w y Krystaliczny i 
surowy,

I W apno karbolow e,
H ysot, Siarkasi żelazow y itd.

pob-ea mgtamej . 388

Leopold Lityński
w e L w ow ie  u l. K o p ern ik a  2.

Sprawozdanie Towarzystwa eskontowego w Tarnowie
stowarzyszenia zarejestrowanego z poręka ograniczoną

za rok 18 03 . 71?
Członków: z końcem roku 1891 b y ł o ............................262

przybyło w roku 1892 . . 29 członków
ubyło w roku 1892 . . . H  „ 15
Stan z d. 81 grudnia 1892 • • 277

Udziały: z końcem roku 1891 było 627 szt. zł. 81350..—
przybyło w r. 1892 57 szt. zł. 2850.— 
ubyło „ „ „ 56 „ „ 2800.— 1 » » 60.—

31400 z ł .— ct.stan d. 31 grudnia 1892 . 628 „
W eksle: stan portefelu z końcem r. 1891 1156 szt.. 181778 zł. 12 ct.

wniesiono do eskontu 
odrzucono 
eskontowano

7212 s. 1,010396 zł. 11 ct. 
1124 „ 139775 „9 1  „ 
6088" 870620 „ 17

wykupiono 5030 szt. zł. 558740.53 
reeskontowano988 „ „ 322143.77 6018 ,, 880884.30,, 7 0 s. 10264 „13 „ 
stan dnia 31 grudnia 1 8 9 2 ™ 171513 „ 99 „ 

109582 „ 33 „
1226 „

W kładki: z końcem roku 1891 było .
wkładki w roku 1892 . . 192248 zł. 25 ct.
odsetki skapitalizowane . 2258 zł. 35 ct.

“ 194506 zł. 60 c t  
zwrócono w roku 1892 . 211399 zł. 60 ct. _____
stan dnia 31 grudnia 1892 r. " "7 7 “

Fundusz zabezpieczenia: z końcem roku 1891 było 
przybyło 8247 zł. — ct. 

ubyło 6030 zł. — ct. . . .
stan dnia 31 grudnia 1892 

Weksli reeskontowanych było w filii banku austro-węgierski ego
dnia 31 grudnia 1892 za . . • _______________

Obrót kasy w r  1892 2,233.682 ,, 30 ,,
Portefeuile zł. 171513.99. Reeskontowane zł. 45195.88. Razem zł. 216709. 87.

16893 „ — ,. 
92689 „ 33 „ 
3244b ,, — ,,

2 2 1 ?  — ,, 
34663 „ —  „

45195 „ 88 „

W in ie n Rachunek zysków i strat z dnia 31 grudnia 1892. M a

fo. gł. k.
33

87

31

7

26

27 

16 

20

28 

29

Rachunek weksli
odpisano jako stratę .

Rachunek odsetk. oszczędn. 
wypłacono w r. 1892 
kapitalizowano do 81 grudnia 1892. 

Rachunek wydatków
biuro, mieszkanie, pensye 

Rachunek ruchomości 
10 prc. amortyzacyi 

Rachunek odsetk: fund. rezerw, 
ogóln. 5 prc.

Rachunek odsetk. fund. rezerw, 
dla. strat 5 prc

Rachunek odsetk. fund. zabezp.'
4 prc. . r

Rachunek podatków
zapłać, w. r. 1892 do 30 września 1892 

ttacłnmek dfuzników
(Debitoren) odpisano jako stratę 

Rachunek wkładek oszezedn 
za pomyłkę '

Saldo (zysk)

zł. ct zł. ct. fo. gł. k. zł. !ct. zł. ct.
Przeniesione z r. 1891 . . . i 208 96

768 73 Wpłynęło z długów odpisanych jako stratę w po­
przednich latach . . . . . 134 —

2335 40 23 Rachunki dłużników (Debitoren) nUpodniesione od­
2258 35 4593 75 setki . . . . . 62 21

18 Rach. dywidendy niepodniesionej 176 50
3445 67 16 Rach, odsetk. funduszu zabezp. niepodniesionych 194 06

19 Rach. odsetków udziałowych niepodniesionych 3 19
104 — 35 Rach. wpisowego z r. 1892 . . . . 381 —

36 Rach. druków za listy eskontowe i książeczki 65 59
74 85 30 Rachunek odsetków eskontu ogółem . 18966 18

przypada na r. 1893 . 2108 zł. 86 ct.
335 10 od tego za reeskontowane we­

1215
ksle przypadające na r. 1893 102 zł. 51 ct. 2006 35 16959 78

88

281 91

2 11

7363
22
07

18185 29 1 18185 29
1

A c liv a

ufT-i
Bilans z dnia 31 grudnia 1892.

Sprawdzono: 2 2 Z © m . i s y a ,  ł s o n t r o l u i j ą c a . :
Dr. F. Salomon w. r. I. Goldmann w. r. H. Heumann w. r.

28

7

24

28

Rachunek weskli
Saldo z dnia 81 grudnia 1892

» dłużników (Debitoren)
Saldo z dnia 81 grudnia 1892

” ruchomości
Saldo z dnia 81 grudnia 1892
żyra (Giro-Conto)
Saldo z dnia 31 grudnia 1892

________  Saldo z dn ia 81 grudnia 1892

s  n s i .  d z o r c z s .  ■
*  W estre ich  w. r. A. Szancer w. r. 

* L. Glaser w. r. J- Kraiwler

zł. |ct. zł. ct. 1fo. gł. k.j
37 Rachunek

1 171513 99
16 n

2452 41
26 n

950 —
27

200 —
18

3865 37 19 n

80 n

21 «

22 n

32 »

84 n

178981 77

Saldo z dnia 31 grudnia 1892 
odsetk. fund. zabezp.
Saldo z dnia 31 grudnia 1892 
odsetk. fund rezerw.
Saldo z dnia 31 grudnia 1892 
odsetk fund. rezerw, dla strat 
Saldo z dnia 31 grudnia 1892 
dywidendy saldo 
odsetk. udział.
Saldo z dnia 31 grudnia 1892 
odsetk. eskontu
Saldo z dnia 31 grudnia 1892 
fund rezerw. .
Saldo z dnia 31 grudnia 1892 
fuDd. rezerw, dla strat 
Saldo z dnia 31 grudnia 1892 
fund. zabezp.
Saldo z dnia 31 grudnia 1892
udziałów Q9
Saldo z dnia 31 grudnia 1892
Zysk czysty

zł. ct

P a s s lv a

zł. ct.

92689 33

1644 74

74 85

335 10
590 —

15 33

2006 35

1497 50

6702 50

34663 —

31400
7363 07

178981

Z D s r r e ł s c y a :
D r. E lia sz  G o ldham m er w. r. M. O range w. r. 

M. Eibenschutz w. r. D. Zins w. r.

Sprawdzono : a Ł O ł  _ ^
D r F. Salomon w. r. H. Heumann w. r

77

IK Io n a .x s3 7 -a , f e o i r t r o l - u j ^ c a ,
)n W r. rr t t
I. Goldmann w. r.

i
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Nawo zawożony 

zakład artystyczno- 

fotograficzny

Lwów, 
ul. Fredry 1. 7 .

(pałac hr. Fredry).

urządzony z komfortem, wedle najnowszych wymagań, wykonuje zdjęcia powiększenia 
do naturalnej wielkości, liczne grupy, reprodukcye z najgorszych fotografij, z portretów, 
zdjęcia architektoniczne, kolorowania akwarelowe i olejne, fotografie platynowe w ogóle 

wszelkie najtrudniejsze zamówienia w zakres artystyczno-fotograficzny wchodzące. 
Zakład otwarty od godziny 9 rano do 6 po południu -  w niedzielę i  święta

tylko do godziny 2 po południu.

1843.
poleca firma handlowaOliwa i pasy d o  maszyn, asbest. 

tektura i artykuły gumowe Lw ów , ul. Ż ó ł k ie w s k a !  2!
W o l f  C ? » o | » i > 1 Q 4 Q

T.wnw nl 1 9 1 U  l U i
642

D robne ogłoszenia
od wyrazu petitem centa, tłustym  

petitem 2 centy.
Od 1 stycznia 1893 zaprowadzamy niniejszą 

rubrykę w inseratowym dziale po 1 cencie Błowo 
drukiem petitowym, po 2 senty od słowa tłustym 
petitem lub jego miejsca. '  62

€her Thadee quand vous yeraise ?
2 H. 714

T
Z a k ład  robńl ręcznych Jagiellońska 2 

poleca zaczęte i w ykoń czon e roboty. 693

W agi kuchenne zegarowe (bardzo wygodne) 
do zł. 3 4 i 5 

poleea P iotr C h rząstow sk i, handel że­
lazn y we Lw ow ie, p lac  kapitulny 1. l

(naprzeciw Katedry). 215

Lodownie | 
pokojowef
najnowszej konstrukcyi 

od 18 do 60 zł.
polecaFeliks SclŁ&cliter

Lwów, Jagielloń sk a 18.
Pracownia nagrodzona na wystawie przemysł.

budowlanego we Lwowie. 611
Cenniki na żadanie

mki cygaretowe
nieklejone!

z najlepszej bibułki francuskiej
lOOO sztuk od 1 zl. 380

F. WtirntB
Opakowanie gratis. Przy odbiorze :>000 sztuk franko.

K a r o l  C ł i d e  650
profesor uniwersytetu w Montpellier.

Zasady ekonomii politycznej
z III. wydania francuskiego przełożyli: St. 
Bartynowski, A. Krzyżanowski, J. Makare­
wicz i K. Midowicz pod kierunkiem redak­

cyjnym prof. dr. Juliusza Leo 
8-o, stron 511, w  ozdobnej i trwałej 
oprawie zł. 4.50, z przesyłką fr. 4.75. 

Nakład i własność
księgarni Spółki wydawn. polskiej

w Krakowie, Rynek, pałac Spiski
Do nabycia w  każdej księgarni.

H a fty
na kanwie, suknie, atłasie, pluszu, za­
częte i nie wykończone oraz wszelkie 
przybory do haftów, włóczki, filozele, 
bawełny francuskie, kanwy, jawe, juty, 

congres
poleca najtaniej 701

M i k o ł a j  L u d w i g
Lwów, ul. Halicka 14.

Lwowskie iaboratoryum chemiczne świa­
dectwom z dnia 30 marca 1892 do 1. 19148 
stwierdziło, że jedynie" l  crearetoie M l e j o i

wyrobu
S. W. Niemojowskiego

są znakomite i  znpcłnie zdrowiu 
nieszkodliwe.

Nabyś można w sklepach 
S. W. NIEMOJOWSKIEGO 

w e  L w o w ie , u l. T ea tra ln a  3,
,, u l .  J a g ie l lo ń s k a  6, 

w  K rak ow ie , S u k ien n ice  2 8 , 
oraz we wszystkieh znaczniejszych handlach 

i trafikach. 675
Ostrzega sią przed lieznemi naśla- 

downictwami.
Wysyłka na prowiocyę odwrotnie, opako­

wanie gratis przy odbiorze 5000 sztuk franko.

Jan Ihnatowicz
43poleca

najurzediiiejszc perfumy, w ody toaletow e,
odszezególnione 10 medalami zasługi i 2 dyplo­

mami uznania — mianowicie: 
P f»T *fn iY iV * jaśn>iaowa) fiołkowa, różana, re- 
L  b l lU L L  V . zodowa, kanwaliowa, Ylaug- 
Ylang, Opopcnas, Jockey - Club, heliotropowa, 
Ess Bouąuet, piżmowa, Miilefleurs, itp. Flakoni­
ki po 25, 40, 75 ct. 1 zł. 150 itd.
Perfum y królowej M arysieńki. Flakon 2 zł.

Woda lwowska,
dla swego przyjemnego, orzeźwiającego i długo 
trwałego zapachu, do skrapiania sukien, chustek 
i rozpylania w salonie — Flakonik mniejszy 80 
et,, większy 1 zł. 50 et.
Woda warszawska, °na“  3
v „yjemnym kwiatowym zapachem. Flakonik 
mniejszy 95 ct., większy 1 zł. 80 ct.

Woda lewandowa,
w o-am browa, są powszechnie używano do roz­
pylania w salonach dla swojego przyjemnego, 
miłego i łagodnego zapachu. Flakon 50, 70, 90 
ct., zł. 1-20.
Wody kolońskie
dnie i najprzedniejsze. Flakoniki po et. 15, 20, 
25, ct. 40, 50, 80,' l  złr., 1 50. ^
Nabyć mężna we L w o w ie  w sklepach 
własnych: u l. K o pern ika  1. 3, i ulica Ha­
licka. w  K ra k o w ie  Sukiennice 1. 20. w  
C zern io w ca ch  R ynek 1. 2. — oraz we 
wszystkich pierwszorzędnych sklepach i 

ap tek ach .

Parkiety
i

posadzki deszczułkowe
ora/,iszystKie wyrotiy s t o M e

jako to
drzwi, okna, krzesła, stoliki 

ogrodowe itp.
poleca fabryka parowa __

B R A C I  W C Z E L A K
w e  L w o w i e , 655

Poszukuje zakupna większej ilości materyałów, a to: brusów sosnowych, 
dębowych i jaworowych w  różnych grubościach i długościach.

£ 0 0 0 0 0 0 0 0^ 0 0 0 0 0 0 0

® Spółka Stolarzy Lwowskich
w e  L w o w ie ,  

plac Bernardyński L 17
poleca swój od r. 1854 istniejący

Skład mebli
obficie zaopatrzony

w wielki wybór garniturów do salonów, kompletne urządzenia pokoi 
jadalnych i sypialnych, oraz utrzymuje na składzie meble gięte i. żelazne 

W szelkie zamówienia w zakres stolarstwa i tapieerstwa wchodzące^ przyj­
muje po cenach najprzystępniejszych, ręcząc za spieszne, gustowne i wedle 
zlecenia dokładne wykonanie. 660

o  (ó.i^o |o  |o E

9 9  M B  s *  H - J

Zakład wodoleczniczy koło Lwowa
(poczta Lwów)

Pięó piątrowyeh murowanych budynków i jeden parterowy. Wzorowe urządzenia tak dzia­
łów leczniczych jak i pomieszfeań (w wielkiej części i  werandami i balkonami) wedle naj­
nowszych wymogów. Wyborna obfita woda źródlana, masaż, elektryzowanie, inhalacye, 
gimnastyka, kąpiele elektryczne, słoneczne i inne wedle potrzeby. Lekarz przebywa stale 
w zakładzie. Doskonała kuchnia, kryty deptak, piękne spacery w parku zakładowym 
i w lasach przytykających, czytelnia, fortepiany, bilard, kręgielnia, gry towarzyskie. Omni­
bus kursujący stale między Marjówką a Lwowem. Telefon połączony z siecią telefoniczną 

miasta Lwowa. Skromne warunki. Bliższych informacyj udziela i zamówienia przyjmuje
Zarząd zakładu wodoleczniczego „Marjówka“. 617

[ P a p e e  M o ś c i c k i ,  Lwów, ul. Trzeciego Maja 1. 2 
Komisowe składy hurtowne towarów tylko najlepszej jakości.

H e r b a t y  K a k a o  w proszku
firmy Wogau & Spółki w Moskwie. F- Korffa & Spółka — Delft-Amsterdam.

K a w y  C z e k o l a d y  Amedśe Kohler & Syn,
pod godłem „SYRYUSZ“ Losanna i Menier w Paryżu.

K o n i a k i  w y b o r n e .  676

Najnowsze
materye wełniane kolor, 
i czarne, voil de lain, ba­
tysty do prania, lewantyny, 
satyny, zefiry i materye

jedwabne
poleca w wielkim w yborze.
magazyn nowości

Wilhelma Sydora
w e  L w o w ie ,  

p la e  M a r y a c k i  1. 4
Próbki na żądanie franko.

Spory słynne na świecie
1 B i l

odznaezonel 1892 na pierwszej wielkiej mię­
dzynarodowej wystawie goździków wjWiedniu, 
jedyną najwyższą nagrodą: dyplomem hono­
rowym, nagrodą zaszczytną Jego Wysokości 
panującego księcia Jana Liechtensteina, na­
grodą zaszczytną pana H. Em. Grossingera, 
medalem państwowym, wielkim srebrnym me­
dalem Towarzystwa, dwoma medalami związ­
kowymi. — W Pradze 1891 na krajowej wy­
stawie jubileuszowej najwyższą nagrodą zło­
tym medalem odznaczone,

10 sztuk po 10 sort. zł. 3.—
50 „ po 50 . „ 13 -
20 „ po 20 „ „ 5.50

100 „ polOO „ „ 25.—
Goździki ogrodowe w pięknej mieszaninie, 
wszystkie pełne, 100 sztuk 9 zł., goździki sta­
łe 10 sztuk 4 zł., 100 sztuk 35 zł. — oferuje 
i przesyła franko F r. Spora, ogrodnictwo 
wywozowe, kultura goźd.-ików tylko hurtem 

w K lattau , w Czechach. 656

BA NK  KRAJOWY
Król. Galieyi i Loóomeryi z W. Ks. M m M
podaje niniejszem do wiadomości, że począwszy od 
dnia 1 lipca 1893 udzielać będzie pożyczek hi­

potecznych iW  4°|0 listach zastawnych
a mianowicie:

na dobra tabularne ziemskie wyłącznie tylko w 
4°|0 listach zastawnych na domy mieszkalne w 
miejscowościach uchwałą Wydziału krajowego do 
korzystania z kredytu hipotecznego w Banku do­
puszczonych według wyboru klienta: albo w 4°|0 

albo też w 4l[2°|a listach zastawnych.
Umorzenie roczne wraz z procentem, dodatkiem 

administracyjnym i upłatą kapitału wynosi:
dla dóbr ziemskich przy 57 letniem umorzeniu

4 zł. 65 ct. od 100 zł.
dla dontów miejskich przy 39 letniem umorzeniu

5 zł. 25 ct. od 100 zł.
Bank krajowy przyjmuje już obecnie zgłoszenia o 

pożyczki hipoteczne
w 4°|o listach zastawnych.

(Przedruku nie płaeimy). 721

Z Drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12 dom Wernera. (Zarządca Wi. J. Weber.) Papier z fabryki papieru J. Fiałkowskich.


